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W  imię rozkwitu naszej ojczyzny 
załoga huty „Kościuszko44 rzuca wezwanie wszystkim ludziom pracy

w Polsce do uczczenia czynem Święta Odrodzenia
300 ton surówki, 600 ton stali, 950 ton wyrobów walcowanych ponad plan -  przyspieszenie wielkich prac inwestycyjnych

-  szybsze wykonanie zadań drugiego roku planu sześcioletniego

Jak  zawsze ta k  i  tym  razem po ryw a na ród  do czynu nasza 
k la sa  robotnicza. 27 czerwca padło bo jowe hasło rzucone przez 
ro b o tn ik ó w  hu ty  „K ościuszko“ , k tó rzy  pode jm ując cenne zobo
w iązan ia  w zyw a ją  wszystkich lu dz i pracy w  Polsce by w zm o
żonym  w ys iłk ie m  p ro d u kcy jn ym  godnie uczc ili zb liża jący się 
dzień 22 lipca — rocznicę w yzw olenia.

N ie  po raz p ierw szy hu tn icy  z „K ośc iuszk i“  in ic ju ją  w a lkę
0 nowe sukcesy p rodukcyjne . To oni w łaśn ie  rz u c ili hasło czy
nu  1-m ajowego v  roku 1949. a ja k  przysta ło  in ic ja to rom  — 
z honorem  w y k o n a li swe zobowiązania, dając k ra jo w i doda t
ko w e  tony  su rów k i, s ta li, w yrobów  w alcow anych.

W ie le  się w  naszej ojczyźnie dokonało przeobrażeń w  ciągu 
ty c h  k ró tk ic h , ale brzem iennych w  wydarzenia la t. Jeszcze 
m ocn ie j u trw a liła  się ludowa władza, okrzepła nasza p a rtia ; 
w zrosła  nasza siła gospodarcza. ■

K ra j nasz jes t dziś. w  d rug im  ro ku  sześciolatki, jednym  
w ie lk im  placem budowy, na k tó ry m  z dn ia na dzień, w ys iłk ie m  
narodu, w  oparciu o pomoc i p rzyk ład  K ra ju  Rad. rosną budo
w le  socja lizm u. Rosną budow le socja lizm u, rośnie p ro d u k 
c ja ; o coraz w iększą ilość sta li, su rów k i, w y ro bó w  w a lco
w anych  w o ła ją  te w ie lk ie  budowle, w o ła ją  nasze fa b ry k i bu 
du jące nowe potężne urządzenia i m aszyny: o coraz większą 
ilość  maszyn i  narzędzi w o ła  m echanizowana i  e le k try f ik o -  
w ana wieś.

I  oto h u tn ic y  z „K ośc iuszk i“  postanaw ia jąc przyspieszyć w y 
konan ie  zadań drugiego roku  sześciolatki zobow iązują się m. in. 
do dn ia 22 lipca w yprodukow ać ponad plan 300 ton  su rów k i, 
600 ton  sta li, 950 ton p ro du k tó w  w alcow anych!

Jak  prze tłum aczyć te liczby  na ję zyk  fak tów ?
300 dodatkow ych ton su ró w k i oznacza m ożliwość w yp ro d u 

kow an ia  np. 500 ponadplanowych sztuk ob rab ia rek; 600 doda t
kow ych  ton s ta li oznacza m ożliwość w yprodukow an ia  np. 12 
tys ięcy ponadplanowych m etrów  bieżących szyn ko le jowych. 

Nasza gospodarka o trzym a dodatkowe ilośc i su rów ki, s ta li 
w y ro b ó w  walcow anych. O trzym a je  dz ięk i w prow adzeniu 

szeregu usp raw n ień  i  na skutek powszechniejszego stosowa
n ia  szybkościowych w ytopów , nowocześniejszym i m etodam i 

m n ie jszym  n iż dotychczas nakładem  kosztów C harakte 
rys tyczne  i  cenne jest m .in. zobowiązanie ko tło w n i, k tó ra  
podnosi dotychczasowe zobowiązanie w oszczędności węgla 
w  lipcu do 250 ton. A  250 ton węgla, to rów now artość pa liw a 
d la  przebiegu parowozu pociągu osobowego na przestrzeni 
4,5 — 5 tysięcy k ilom e trów .

O to w ym owa, oto ęens bojowego wezwania rob o tn ików  z h u ty  
„K ośc iuszko“ . Trzeba, by szerokim  echem odb iło  się ono w  na- 
sz.yflh hutach, kppaln iach i fab rykach , zam ienia jąc się w  rob o t
n iczych  rękach w  nowe m aszyny, now y sprzęt techniczny.

Co jeszcze uderza w  zobowiązaniach hu ty  „K ościuszko“ ?
N ie  przypadkow o poczesne miejsce w  rezo luc ji za jm u ją  zobo

w iązan ia  związane z przyspieszeniem uruchom ien ia  jedne j z za
sadniczych in w e s tyc ji sześciolatki, nowego w ie lk iego  pieca, 
jednego z na jw iększych w  świecie.

Załoga ś ląsk ie j „k u ź n i po ko ju “  pisze w  re zo lu c ji; „P raco w 
n ic y  w szystk ich  oddzia łów  naszej h u ty  zobow iązują się 
w  ram ach a k c ji przedterm inow ego u ruchom ien ia  pieca „B “ 
przepracow ać w  p racy doda tkow e j (w  godzinach pozasłuż
bow ych) na odcinkach wskazanych przez dz ia ł in w e s tycy jn y  
konieczną ilość godzin celem  zagw arantow an ia te rm in u  u ru 
chom ien ia  pieca“ .

Załogi p rzedsięb iorstw  budu jących now y w ie lk i piec, pod ję ły  
szereg cennych zobowiązań, ja k  u ruchom ien ie  do 22 lipca ko tło w  
n i, dworca kolejowego, kom ina w  toku suszenia, ja k  ukończe
n ie  nagrzewnicy, ukończenie przewodów obiegu wody czystej, 
s tac ji pomp wody czystej, ch łodn i kom inow ych, tu rbodm ucha- 
w y  w trakc ie  prób. rozdzie ln i g łów nej, podstac ji w ie lk ich  
pieców, oczyszczalni gazów.

N iecha j porwane wezwaniem  h u tn ik ó w  ..Kościuszki“ , nauczo
ne doświadczeniem bohaterskich budowniczych „Częstochowy“ , 
wzm ogą tem po pracy załogi na w ie lk ich  inw estyc jach, n iechaj 
szybciej ruszą nowe urządzenia „D w o ró w “  i „B o ru ty “ . „S ta ra 
cho w ic “  i „G orzow a“ , cem entow ni „O d ra “  i cem entow ni „O po
le " ;  n iechaj szybciej nadchodzą dostawy z naszych h u t i fa 
b ry k  dla w ie lk ich  in w e s tyc ji sześciolatki; n iechaj szybciej strze
la ją  w warszawskie niebo gmachy na M D M , by coraz lep ie j, 
słonecznie j i radośnie j m ieszkało sie ludziom  pracy.

Co znam ionuje wezwanie „K ośc iuszk i“ ? A w ięc po pierwsze: 
w a lk a  o ilość i jakość p ro d u kc ji; po drug ie: w a lka  o przyspie
szenie prac inw es tycy jn ych ; po trzecie: w a lka  o postęp tech
n iczny ; po czwarte : w a lka  o obniżenie kosztów w łasnych.

Przed w szystk im i organ izacjam i zw iązkow ym i naszych fa 
b ry k . hu t I kopalń stoi bo jowe zadanie: zm obilizow ać załogi, 
by  godnie odpow iedzia ły  na apel „K ośc iuszk i“ , by niezw łocz
n ie  pod ję ły  wezwanie, ry tm iczn ie  rea lizow a ły  je  i z honorem 
'w ykonały.

Jasne, że na zobowiązania zakładu po w in ny  się skłaaac in 
dyw id u a ln e  zobowiązania poszczególnych w ydzia łów , na zobo
w iązan ia  zaś w ydz ia łów  — indyw idua lne  zobowiązania rob o t
n ik ó w , techników , inżynierów , ad m in is tra c ji

Dobrze i wszechstronnie muszą być przem yślane I przedys
ku to w an e  te zobow iązania w  grupach zw iązkow ych. Po
ważne i szerokie m ają zadanie organizatorzy g rup  p a rty jn ych
1 zw iązkow ych, mężowie zaufania, ag ita torzy

Każdy zakład pracy pow in ien wziąć na w arszta t dyskus ji 
p ro b lem y na jis to tn ie jsze na jb a rdz ie j dla zakładu palące, n a j
ba rdz ie j dla gospodarki naszej pilne. Sprawą rad zakładowych 
jes t wespół z k ie row n ic tw em  ustalenie tych węzłowych dla 
poszczególnych zakładów  prob lem ów  i  postaw ienie ich pod 
rozwagę załóg. .

A m b ic ją  każdej załogi jest przy jść  na lipcow e św ięto z no
w y m  konkre tnym  dorobkiem . Ta zdrowa am bicja  szczególnie 
pow inna  zm obilizować załogi n ie  nadążające za przodu jącym i.

Sprawą o rgan izacji p a rty jn e j jest w łaściw e k ie ro w n ic tw o  
po lityczn e  pracą rady zakładow ej, pobudzenie in ic ja ty w y  każ
dego członka załogi, wzmożenie pracy po lityczn o -w ych ow a w - 
czej tak, by cała załoga żyła o fia rną  i wytężoną w a lką  o ucz
czenie kon kre tnym , przem yślanym  czynem lipcowego święta. 
S praw ą organ izacji p a rty jn e j jest rów nież opera tyw na kon 
tro la  pracy a d m in is tra c ji, k tó ra  pow inna się troszczyć o za
pew n ien ie ja k  najlepszych w a ru n kó w  załodze walczącej o w y 
pe łn ien ie  zobowiązań. . . .

K lasa robotn icza dała dowód wysokiego uśw iadom ienia i pa
tr io ty z m u , p rzodu jąc w  podp isyw aniu  N arodow ej Pożyczki Roz
b o ju  S ił Polski.

W  im ię  rozw o ju  s ił P o lsk i rozpa li nasza klasa robotnicza no
w y  szlachetny p łom ień w spółzaw odnictw a lipcowego wśród sze
ro k ic h  mas p racu jących naszego k ra ju .

W czoraj m ilio n y  podpisów pod apelem pokoju, dziś masowa 
subskrypc ja  N arodow ej Pożyczki, ju tro  — wzmożona fa la  w y 
tężonej w a lk i o nowe tem po pracy w  m ieście i  na wsi dla 
uczczenia św ięta wyzw olenia, dla dalszego wzm ocnienia s iły  
naszej O jczyzny, d la  je j wspaniałego pokojowego rozw o ju  — 
oto odpowiedź, ja ką  da je po lsk i lu d  w rogom  pokoju, m ord e r
com koreańskich dzieci, h itle ro w sko -a m erykań sk im  podpa
laczom.

H u tn icy  z „K ośc iuszk i“  da li hasło. Na hasło to odpowie sw y
m i zobowiązaniam i cała polska klasa robotnicza, odpowiedzą 
szerokie masy pracujące naszego k ra ju .

Naród po lski w ie. że każda przed te rm inem  uruchom iona in 
westycja, każda ponadplanowa tona s ta li czy węgla, każdy 
m e tr tkan iny, każdy doda tkow y k w in ta l zboża z hektara, każda 
dodatkowa izba m ieszkalna, w zm acnia jąc siłę o jczyzny — wzmac 
n ia  s iły  i  dnia na dzień potężniejącego obozu pokoju. D latego 
zobowiązania powzięte dla uczczenia św ięta w yzw olenia zosta
ną z hom rem  w ykonane! ____________

Album poświęcony 
Feliksowi Dzierżyńskiemu

27 bm . załogi p ro du kcy jne  i budow lane h u ty  „K oś
ciuszko“ , podejm u jąc  liczne zobow iązania, w ezw a ły  
lu d z i p racy w  ca łe j Polsce do uczczenia C zynem  
P ro d u k c y jn y m  rocznicy M an ifes tu  P. K . W . N . —  
św ięta w y zw o le n ia  narodu polskiego spod ja rz m a  ka 

p ita lis tów  i obszarników , rocznicy ogłoszenia donio
słego ak tu  państwowego, k tó ry  stał się fu ndam entem  
P olski L u d o w e j, je j  ro zw o ju  i w span ia łych  zw y 
cięstw .

Apel załogi huty 2 ?

DO  W S Z Y S T K IC H  L U D Z I P R A C Y  
W  PO LSCE!

Z b liża  się dzień 22 L ip ca  —  droga 
sercu każdego P o laka  rocznica W yzw o
len ia  i  O drodzenia naszej O jczyzny.

Z a ledw ie  7 la t m in ę ło  od dnia, gdy 
masy pracu jące u ję ły  s te r rządów 
w  Polsce, a ju ż  w  ty m  k ró tk im  czasie 
zdążyliśm y zm ien ić od podstaw  oblicze 
naszego k ra ju . O dbudow a liśm y znisz
czenia w ojenne, w k ro czy liśm y  na drogę 
socja listycznego budow n ic tw a , zw yc ię 
sko re a lizu je m y  p lan  6 -le tn i, p rze
kszta łcam y Polskę z zacofanego k ra ju  
ro ln iczego w  k ra j przodującego p rze
m ysłu , potężne ogn iw o  Ś w iatow ego 
F ro n tu  P oko ju .

Nasza hu ta , podobnie ja k  cała gospo
darka  narodow a, przeżywa dziś w ie lką  
przem ianę. Ze starego, o p rzestarza łych 
urządzeniach zakładu s ta jem y się —  
d z ięk i o fia rn e j p racy całej za łog i i b ra 
te rsk ie j pom ocy Z w iązku  R adzieckie
go —  hu tą  nowoczesną, k tó ra  da O jczy
źnie w ie le  s u ró w k i i s ta li d la  budow y 
soc ja lizm u i  d la  poko ju .

Już w k ró tce  nad hu tą  naszą zapłoną 
ognie nowego w ie lk ie g o  pieca, jednego 
z na jpotężn ie jszych na św iecie. Przed 
k ilk o m a  d n ia m i zakończy liśm y sub
sk ryp c ję  N arodow e j Pożyczki R ozw oju  
S ił P o lsk i. D z ięk i o fia rnośc i i  p a tr io ty z 
m ow i całego narodu, nasza gospodarka 
o trzym a poważne ś rodk i finansow e dla 
poko jow ego budow n ic tw a . M am y moż
ność szybcie j budować nowe zakłady 
p racy, nowe h u ty  i kopa ln ie , nowe m ia 
sta i osiedla. T rzeba tę możność w  pe łn i 
w ykorzystać. Trzeba wzmóc tem po na
szego budow n ic tw a , by przyspieszyć 
nasz marsz do socja lizm u, by uczyn ić 
nasz k ra j n iepokonaną tw ie rd zą  poko ju .

D la tego dla uczczenia naszego Ś w ię 
ta Narodowego, m y rob o tn icy  i p racow 
n icy  h u ty  „K ośc iuszko“  postanaw iam y 
przyspieszyć w ykonan ie  zadań d rug iego 
roku  naszej sześcio latki i do dnia 
7 Rocznicy M a n ifes tu  L ipcow ego:

Oddział w ielkich pieców zobow iązu- 
e się w yp rodukow ać  ponad p lan  300 

ton  su ró w k i.

(f) Na półkach księgarskich 
„D om u K s itż k i“  ukazał się w y 
dany nakłacem „K s ią żk i i W ie
dzy“ , a opracowany przez W y

dzia ł H is to r ii P a r t ii K C  PZPR 
p iękny a lbum  pt. „F e liks  D z ier
żyński, 1877-1926“ .

Oddział stalowni da P aństw u w  ra 
mach szybkościow ych w y to p ó w  doda t
kow o 600 ton s ta li.

Pracownicy walcowni dadzą ponad 
p lan  950 ton  p ro d u k tó w  w a lcow anych.

Załoga oddziału aglomerowni w y 
p ro d u ku je  ponad p lan  250 ton  aglo
m era tu .

Oddział kotłow ni podnosi do tych - 
czasówe zobow iązanie w  oszczędności 
w ęgla w  okresie lip ca  do 250 ton.

Oddział koksowni w y p ro d u k u je  do
da tkow o  100 ton  koksu.

Koło Stowarzyszenia Inżynierów  i 
Techników p rz y  h u c ie  „K o ś c iu s z k o “  
zobow iązu je  się p rzyuczyć 200 osób. po
trzebnych  dó obsługi powstającego p ie 
ca „B“, now e j s iło w n i i  urządzeń po
m ocniczych.

Załogi walcowni (średnia i drobna) 
usp raw n ią  usuw anie na bieżąco w y - 
b raków  na zespole 340/300 do 300 ton  
m iesięcznie oraz obniżą ilość p roduk
c j i  d rug iego  g a tu n ku  o 2 proc. w sto
sunku do m iesięcy poprzednich.

Załoga nawierzchni ko le jo w e j zm n ie j
szy ilość odpadków  p la ty n  o 10 proc. 
w  stosunku do średn ie j ilośc i odpadów 
z osta tn ich  trzech m iesięcy.

Oddział remontowo - elektryczny zo
bow iązu je  się przepracow ać ponadpla
now o do dn ia  22 lipca  3.800 roboczo- 
godzin celem przyspieszenia oddania do 
ruchu  now ych  agregatów.

Pracownicy oddziału walcowni śred
niej zobow iązu ją  się zm echanizować 
pracę ręczną przez za insta low an ie  od- 
p ro w adn icy  na w a lcow n i d robne j.

Na oddziale nawierzchni kolejowej 
w ykona  się do dn ia  22 lipca dalszych 15 
sk rzyń  za ładow anych.

Oddział remontowo-elektryczny p rz y 
spieszy w ykonan ie  schematu m ontażo
wego d la  szafy ste row nicze j s iln ik a  w 
te rm in ie  do 16 lipca.

W ydział elektrow ni w  te rm in ie  do 
dn ia  20 lipca  przez zw iększenie w y d a j
ności zobow iązu je  się przyspieszyć 
u ruchom ien ie  now e j s iło w n i. Do 20 l ip -

ca ukończyć zabudow anie konse rw a to 
ra  p rzy  tra n s fo rm a to rze  15 M V A  oraz 
przez wzm ożenie w yda jnośc i p rzysp ie 
szyć m ontaż suw n icy.

P racow n icy w szys tk ich  oddz ia łów  na
szej h u ty  zobow iązu ją  się w ram ach 
a k c ji p rzed te rm inow ego  uruchom ien ia  
pieca „B “  p rzepracow ać w pracy do
da tkow e j (w  godzinach pozasłużbo
w ych) na odcinkach  wskazanych przez 
dz ia ł in w e s ty c y jn y  konieczną ilość 
godzin celem zagw aran tow an ia  te rm i
n u  u ruchom ien ia  pieca..

Za łog i p rzeds ięb io rs tw  budu jących  
now y piec „ B “  zobow iązu ją  się do 
22 lipca :

1) u ruchom ić  ko tło w n ię ,
2) dw orzec ko le jo w y ,
3) kom in  w  to ku  suszenia,
4) gotowe nagrzew nice ,
5) obieg wód czystych,
6) stacje pom p w ody czystej,
7) ch łodnie  kom inow e,
8) tu rbodm uchaw ę  w’  tra kc ie  p rób,
9) rozdzie ln ię  g łów ną,

10) podstację w ie lk ic h  pieców,
11) oczyszczalnię gazów.
W zyw am y w szystk ich  lu d z i p racy

w  Polsce by poszli za naszym  p rz y k ła 
dem i w zm ożonym  w y s iłk ie m  p ro d u k 
c y jn y m  godnie  u czc ili Rocznicę W yz
w olen ia .

W zyw am y całą k lasę robo tn iczą  w  
Polsce, do masowego udż ia łu  w  czy
n ie  lip cow ym . W zyw am y ch łopów  i  ro 
b o tn ikó w  ro ln ych  do w spó łzaw odn ic
tw a o na jsp raw n ie jsze  i  szybkie  prze
prow adzenie  żn iw .

W odpow iedzi na zakusy , im p e r ia li
s tycznych podżegaczy w o jennych  prze
c iw ko  p o ko jo w i św ia ta  w s p ó ln y m ' w y 
s iłk ie m  w szystk ich  lu d z i pracy w P o l
sce pom nożym y potęgę naszego Lu d o 
wego Państw a stojącego u boku w ie l
k iego Z w ią zku  R adzieckiego na s tra 
ży P o ko ju  i  n iepodleg łości narodów .

Naszą pracą w zniesiem y zaporę n ie 
do przebycia  na drodze podżegaczy w o
jennych.

Wszyscy do C zynu L ipcow ego!

Na zebraniu załogi huty „Kościuszko“
(OD SPECJALNEGO W Y S Ł A N N IK A  „TR Y B U N Y  L U D U “)

W  w ie lk ie j kuźn i hu tn icze j ze
b ra ła  się 27 bm. załoga te j 
p rzodu jące j po lsk ie j hu ty . aby 
rzucić  wezwanie do wszystk ich 
ludz i pracy w Polsce: „U c z c ij-  
m y czynem zbliżające się św ię
to  w yzw olen ia  i  odrodzenia na
szej ojczyzny — 7-m ą rocznicę 
p rok lam ow an ia  M an ifes tu  L ip 
cowego“ .

Tu. do hu ty  „K ośc iuszko" 
przyszła pierwsza socja lis tycz
na sta l z nowej s ta low n i hu ty  
„Częstochowa" Stąd pada wez
wanie, Które — podchwycone 
przez załogi fa b ryk , hu t, i ko 
pa lń  — wzmoże produkcję , 
przyspieszy budowę now ych so
c ja lis tycznych  ob iektów  prze
m ysłowych.

„Zobow iązan ia lipcow e  to  
nasz w k ła d  w  dzieło u trw a le n ia  
p o ko ju “  — głosi trzec i transpa
re n t zawieszony na żelaznych 
kons trukc jach  kuźni.

Ponad 2 tysiące 500 p ra cow n i
ków  hu ty  zebrało się dziś w  k u 
źni, aby podjąć zobowiązania 
p rodukcy jne  i  budowlane.

Po robociarsku. szczerze, ser
decznie — czynem uczczą „K o ś
ciuszkowcy“  7-m , rocznicę w y 
zwolenia i odrodzenia Polski. 
Polska odrodzona. Polska ludo 
wa sia ła się praw dziw ą o jczy
zną rob o tn ików  i  chłopów  Od 
w yzw olen ia  robotn icy nie szczę
dzą sił, aby ojczyzna była bo
gatsza i potężniejsza.

W im ie n iu  rad y  zakładowej 
zebranie o tw o rzy ł tow. Kampa.

Głośno, doniośle przem aw ia ł 
w im ien iu  załogi s ta low n i przo
dow n ik  pracy tow. Nocoń: „Ż y 
jem y w  okresie, k tó ry  wym aga 
o fia rn e j p racy każdego Polaka 
p a trio ty . Im  w iększy _ będzie 
nasz w k ład , tym  szybciej zbu
du jem y Polskę socjalistyczną, 
silną, szczęśliwą i bogatą. Dla 
uczczenia 7-e j rocznicy M an ife 
stu L ipcowego i przyspieszenia 
w ykonan ia  p lanu 6-letniego, za
łoga s ta low n i łącznie z per
sonelem technicznym  zobowią
zuje się dać 600 ton sta
l i  ponad plan. To jest nasza od
powiedź na próby rozpętania

now e j w o jn y , podejm owane 
przez m orderców  dzieci koreań
skich, przez am erykańskich  im 
pe ria lis tów .“

„B u d u je m y socja lizm  — m ó
w ił Z M P -ow iec  S iekiera — w 
socja lizm ie w idzę m oją przy - 
szłość, chcę czynem pomóc w 
jego budowie. Ja Z M P -ow iec 
z oddzia łu mechanicznego w 
zw iązku ze zbliżającą się 7-m ą 
rocznicą w ydan ia  M an ifestu  
Lipcowego, oraz z okaz ji t rz y 
le tn iego is tn ien ia  ZM P, zobo
w iązu ję  się podnieść procent 
w ykonan ia  no rm y z 125 na 133.

raz ze m ną zobow iązują się 
ko ledzy: Józef W olny — pod
nieść w ykonan ie  no rm y ? 125 na 
130 procent, Franciszek H ugie ł 
— z 115 na 125. Z y g fry d  Pań - 
czyk — z 125 na 131, Stefan 
Z io ra  — z 125 na 132 procent".

K o le jno  zgłaszają zobowiąza
n ia : w im ie n iu  rob o tn ików  z
w ie lk ich  pieców tow. M atuś - 
n ik , z koksow n i tow. Sko - 
w ronek, z w a lcow n i tow . M iesz- 
czuk, z energe tyk i tow . M a rk  -  
low ski.

E ntuz jastyczn ie  pow itano  w y 
stąp ien ie Czechosłowaka tow  
E dw arda K ow a la  — k ie ro w n ika  
g rupy  m ontażow ej, k tó ra  p rzy 
jechała z W itko w ick ich  Z a k ła 
dów im . prezydenta G ottw a lda  
w Czechosłowacji, aby pomóc 
w zm ontow aniu  nowoczesnych 
u -ządzeń koksow n i.

Następnie na m ów nicę w cho
dzą jeden za d ru g im  robo tn icy  
? różnych f irm  budow lanych, 
pracujących na te ren ie  h u ty

nściuszko".
Tow . Lasek ze Zjednoczenia 

In s ta la c ji P rzem ysłowych mó -  
w i o p rzed te rm inow ym  w yko  - 
nan iu  przewodów wodnych. 
Tow. O rna t z f irm y  „M o n ta ko “  
o p rzed te rm inow ym  ułożeniu 
ru r  wydechowych.

Na m ów nicę wchodzi ponow
nie tow . Kam pa, aby odczytać 
jednogłośnie uchw a lony przez 
„K ośc iuszkow ców “  apel do 
wszystkich lu d z i pracy w Polsce.

L. TEPER

Akcja subskrypcji pożyczki dobiega końca
O lb rz y m ia  w iększość ludnośc i m iast i w s i w y p e łn iła  ju ż  

sw ó j p a tr io ty c z n y  o b o w ią ze k
Ze wszystkich województw  m eldują o końcowym etapie 

subskrypcji Narodowej Pożyczki Rozwoju S ił Polski. Niemal 
cała ludność miast i duża większość chłopów wypełniła już 
swój patriotyczny obowiązek. M eldunki o zakończeniu akcji 
napływają nie tylko z gromad i gmin, ale z całych powia
tów. W dalszym ciągu w  zakładach pracy i w gromadach 
odbywają się zebrania i masówki, na których tysiące oby
wateli wyraża pełne poparcie dla celów pożyczki, celów 
przyśpieszenia pokojowego budownictwa Polski Ludowej.

W szystkie w o jew ództw a dono- podobnie ja k  i  na innych tere-
szą o zakończeniu a k c ji sub
sk rypcy jne j w  tysiącach zak ła
dów pracy. K ra ko w sk ie  kom u
n iku je . że robo tn icy  i pracow 
n icy  92 procent zakładów  pracy 
na teren ie w o jew ództw a sub
sk rybo w a li ju ż  pożyczkę. O l
sztyńskie m eldu je  o skończeniu 
subskrypc ji w  98 procentach 
zakładów  pracy. Nasz korespon
dent b ia łostocki zaw iadam ia nas 
o zakończeniu subskrypc ji w  157 
zakładach — w  pozostałych ak 
c ją  jest na ukończeniu.

W  w o jew ództw ie  bydgoskim ,

nach. przewodniczący K om is ji 
W spółdzia łan ia  sk łada ją  zało
gom sprawozdania z przebiegu 
akc ji, podając do w iadom ości 
wysokość subskrybow anych 
sum.

C ałe p ow ia ty  donoszą 
o zakończeniu subskrypcji

N ap ływ a ją  ró w n ik i w iadom o
ści o zakończeniu subskrypc ji w  
w ie lu  powiatach. W  O lsztyń
skim  do 26 bm. zakończyły ak
cję pow ia ty  L id zb a rk  i B ran ie

wo; 51 gm in  i 1035 grom ad w o
jew ództw a zaw iadom iło  o w y k o 
naniu zadania, postawionego 
p rze i rząd.

Podobne w iadom ości n a p ły 
w a ją  z pozostałych terenów. W 
w ie lu  pow ia tach akcja dobiega 
końca. W powiecie W ęgrów 
(woj. warszawskie) na ogólną 
liczbę 18.618 chłopów, zadekla
row ało  dotychczas udzia ł w  po
życzce 15.663 3 gm iny w  po
w iecie zakończyły akcję, pozo
stałe kończą. W powiecie sie
d leck im  subskrybow ało do tych
czas ok. 14.000 gospodarzy.

W powiecie b ia łostockim  zo
stało zakończone podpisywanie 
w  53 grom adach W gm inie 
Szczuczyn (pow. G ra jew o) ch ło
pi zadeklarow ali dotychczas 
37D.36Ó zł. W gm in ie  Boćki (pow 
B ie lsk) 512 chłopów zadeklaro
wało sumy większe od zaleco
nych w  anelu ZSCh.

R zem ieśln icy masowo  
subskrybu ją  N arodow ą  

Pożyczkę
Tak, ja k  poprzednich dn i, 

n a p ływ a ją  w  dalszym  ciągu 
w iadom ości o m asowym  udzia
le w  a kc ji pożyczkowej ludno
ści m ie jsk ie j, nie za trudn ione j 
w  zakładach pracy. W Bydgo
sk im  subskrybow ało  już  90 
procent rzem ieśln ików . Przed
s taw ic ie le  w o lnych  zawodów, 
rzem iosła i kupcy  w  In o w ro c ła 
w iu  zadek la row a li 286 860 zł.

5.000 rzem ieś ln ików  subskry
bowało w w oj. poznańskim  
W śród nich wszyscy rzem ieśl
n icy  O strow ia , Gniezna i  Cho
dzieży.

N ie pozostali w  ty le  rzem ie
ś ln icy  koszalińscy — wszyscy 
spe łn ili sw ó j obowiązek, podob
nie ja k  wszyscy kupcy B y to 
m ia i Cieszyna w  w oj. ka to 
w ic k im .

27 bm. załog i p rodukcy jne  i  budowlane hu ty  „ Kościuszko"  
w ezw ały lu dz i p racy w  ca łe j Polsce do uczczenia czynem  
p ro d u kcy jn ym  22 lip  ca — Święta W yzwr lęnia Narodu Polskiego. 
Ńa zd jęc iu : ślusarz m ontażow y Józef Szajran iec p rzy  m on
tażu elem entów  w ie lk iego pieca „ B “  w  hucie  „ Kościuszko“

F o to  C A F  — B a ra n o w s k i

Uroczystość wręczenia dyplomów 
doktora honoris causa 

Uniwersytetu Jagiellońskiego 
Irenie i Fryderykowi Joliot-Curie

(f) W  auli Uniwersytetu Jagiellońskiego w K rakowie od
była się uroczystość wręczenia dyplomów doktora honoris 
causa Uniwersytetu Jagiellońskiego Irenie i Fryderykow i 
Joliot-Curie.

Na uroczystość p rz y b y li m i
n is te r Szkół W yższych 1 N auki 
tow. A. Rapacki, p rzedstaw i
ciele K om ite tu  W ykonawczego 
Kongresu Nauk) z p ro f St 
P ieńkow skim  na czele. 1 sekre
ta rz  K W  PZPR tow  St. Łapot. 
delegaci W ojew ódzkie j i M ie j
sk ie j Rady Narodowej, rek to rzy  
i p ro fesorow ie w szystkich w yż
szych uczelni krakow sk ich , 
przodow nicy pracy z Nowej H u 
ty  z krakow sk ich  fa b ry k  i 
w arszta tów  oraz liczne rzesze 
społeczeństwa krakow skiego

Prof. J o lio t-C u r ie  i Irenę 
J o lio t-C u rie  — św ia tow e j sławy 
uczonych i w ie lk ich  b o jo w n i
ków  o pokój, pow itano długo 
n iem ilkną cym i ok laskam i i o- 
k rzyka m i na cześć pokoju i n ie
roze rw a lne j w ięzi narodu po l
skiego z narodem  francuskim .

P rzem ó w ien ie  re k to ra  —  
T . M arch lew skiego

We wspaniale udekorowanej 
i  szczelnie w ype łn ione j a u li 
U n iw e rsy te tu  Jagie llońskiego 
przem ów ił do znakom itych u- 
czonych re k to r U.J X' M a r
ch lew ski. podkreśla jąc, że życie 
i praca Ire n y  i F ryde ryka  Jo- 
lio t-C u r ie  stanowią p rzyk ład  i  
wzór postępowej nauki, s łużą
cej szczęściu ludzkości oraz 
zbra tan iu  wszystkich narodów 
M ałżonkow ie  J o lio t-C u rie  p ra 
cow ali niestrudzenie, aby ener
gię prom ien io tw órcza oddać na 
usług i c ie rp iące j ludzkości, a 
gigantyczna siłę energ ii atom o
w e j — dla postępu techn ik i, n i
gdy zaś dla dzieła zagłady i 
zniszczenia W ie lcy uczeni, k tó 
rym  U n iw e rsy te t Jag ie lloński 
nadaje najwyższa godność, jaka 
rozporządzą — s tw ie rd z ił re k to r 
M arch lew sk i — w n ieś li oo nau
k i w iecznie trw a ły  w k ład , n i
gdy nie zboczyli oni z drogi, 
k tó ra  w iedzie do wszystkiego 
co dobre i piekne. do wszyst
kiego co może uczynić św iat 
lepszym i  ba rdz ie j godnym  czło
w ieka

Podkreśla jąc, że nadanie d y 
p lom ów  honoris causa odbyło 
się w  przeddzień Kongresu 
N auk i, k tó ry  ma być św iade
ctw em  n ie rozerw a lne j jedności 
św iata na uk i z tw ó rca m i nowe
go, lepszego ju tra , budow niczy
m i szczęśliwej Polski, tw órcam i 
p lanu 6-le tn iego — re k to r M a r
ch lew sk i pow iedzia ł;

„Ire n a  C urie  i F ry d e ry k  Jo
lio t pracą swoja w ykaza li, że 
Drzyszłość ludzkości — to nauka 
związana ze św iatem  pracy, na
uka dzia ła jąca jako oręż i  orę
dow n ik  poko ju“ .

W ręczen ie  dyplom ów
P rom oto r p ro f H enryk  N ie

wodniczański przed wręcze
niem  dyp lom u om ow ił obszer
nie plon dotychczasowej tw ó r
czej pracy w ie lk ich  uczonych.

Mówca podkreś lił również, że 
nie było  po w o jn ie  żadnej św ia 
tow e j akc ji na rzecz pokoju, 
w  k tó re j by m ałżonkow ie Jo- 
lio t-C u rie  nie b ra li czynnego l  
w yb itnego udzia łu.

Wśród burzy ok lasków  w rę 
czono m ałżonkom  J o lio t-C u rie  
dyp lom y. Jako p ierw si z łoży li 
w ie lk im  uczonym g ra tu lac je  
przedstaw icie le m łodzieży aka
dem ick ie j.

P rzyk ład  tak  znakom itych u -  
czonych i tak  w ie lk ich  ludz i, 
staje się dla m łodzieży natchnie 
niem  dla  w y trw a łośc i w  w a l
ce o pokój i postęp — pow ie
dzia ł student U J . S t  C hody- 
n iew ski.

P rzem ów ien ia  
Ire n y  i F ry d e ry k a  

J o lio t-C u rie
Zebrani w ys łucha li następ

nie przem ówień Ireny  i F ryde
ryka  Jo lio t-C u rie . k tó rzy  dzię
ku jąc  za w yróżn ien ie  s tw ie r
dz ili. że siłę do w a lk i o pokój 
i  szczęście ludzkości czerpią 
z n ieśm ierte lnych tra d y c ji prac 
M a rii S k łodow skie j i P io tra  
Curie.

F ryd e ryk  J o lio t m ó w ił o tru d  
ne j sy tuac ji postępowych uczo
nych we F ranc ji, k tó rzy  w  im ię  
pokoju i szczęścia narodów  pra 
cu ją  nie dla prowadzonych 
przez w ładze francuskie  zbro
jeń. ale dla dobra człow ieka — 
dla pokoju P ro f J o lio t-C u r ie  
w y ra z ił g łęboki podziw  dla no
w e j Polski, k tó ra  mocnym  k ro 
kiem  idzie ku w span ia łe j p rzy 
szłości — któ ra  na zawsze po
zyskała dla siebie serca i p ra w 
dziwą przy jaźń narodu fra n 
cuskiego

Po uroczystości m ałżonko
w ie Jo lio t-C u rie  uda li się na 
dziedziniec C o llegium  M aius, 
gdzie u stóp pom nika K opern i
ka złożyli w iązankę kw ia tów .

Życzen ia  K C  PZPR•i

d la  B ro n is ła w y  M a rc h le w s k ie j 
z o k a z ji 85 ro czn icy  u ro d z in

(f) K om ite t C en tra lny  Pol- i M a rch lew sk ie j z okaz ji 85 rocz- 
k ie j Z jednoczonej P a rtii Robot- n icy  Je j urodzin  następującą 
niczej przesłał do B ron is ław y I depeszę:

TO W A R ZY S ZK A  M A R C H LE W S K A  B R O N ISŁAW A
M o s k w a

Z okaz ji 85-ej roczn icy Waszych urodzin  przesyłam y W am, 
w ie rne j towarzyszce życia i w a lk  rew o lucy jnych  w ie lk iego p rzy 
wódcy po lsk ie j k lasy robotniczej — Ju liana M archlewskiego, n a j
serdeczniejsze życzenia d ług ich  la t zdrow ia i pomyślności.

K O M IT E T  C E N TR A LN Y
PO LSK IEJ ZJEDNOCZONEJ P A R T II RO BO TNICZEJ
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O sta tn ie  
p rz y g o to w a n ia  

do K ongresu  
N a u k i P o ls k ie j
Cf) W  szybkim  tem pie kończą i 

się p rzygotow ania  do Kongresu 
N a u k i Po lsk ie j. W szystkie Sek
c je  i Podsekcje K ongresu ukoń 
czy ły  ju ż  pracę.

Kończy się dekorow anie gm a- ! 
chu P o litech n ik i, w  k tó ry m  o- 
bradow ać będzie Kongres.

W  gmachu P o lite c h n ik i dobie
ga ją  rów n ież końca prace przy 
organ izow an iu  czterech w ys taw : 
postępowych tra d y c ji nauk i po l
skiego Oświecenia; w ys taw y po 
stępowej m yś li ekonom icznej w  
Polsce; w ys taw y w yd a w n ic tw  
naukow ych  w  Polsce Ludow e j 
oraz w ys ta w y  obrazującej 
ud z ia ł na uk i po lsk ie j w  służbie 
po ko ju  i postępu.

Im ponu jąco  w yg ląda Plac .Te- 
dności Robotn iczej przed P o li
techn iką . Łopocze tu  w ie le  dzie
s ią tków  flag  narodowych. U sta
w ia  się specja ln ie w ykonany 
po m n ik  M ik o ła ja  K op ern ika  
d łu ta  a rtys ty  rzeźbiarza A lfre d a  
W iśniewskiego.

Koreańskie wojska 
ludowe zadają 
poważne straty 

agresorom
' (f) P E K IN  (PAP). W  kom u
n ikac ie  ogłoszonym w  dn iu  27 
czerwca dowództwo naczelne 
K oreańsk ie j A rm ii Ludowrej 
podało, że na poszczególnych 
odcinkach wschodniego i  cen
tra lnego fro n tu  oddzia ły A rm ii 
L u do w e j, w  ścisłym  w spółdzia
ła n iu  z ocho tn ikam i ch ińsk im i, 
w  da lszym  ciągu toczą w a lk i o 
lo ka ln ym  znaczeniu.

D n ia  26 czerwca oddzia ły 
A rm ii Ludow e j, operujące na 
fronc ie  cen tra lnym , odpiera jąc 
k o n tra ta k i n iep rzy jac ie la , za
da ły  m u s tra ty  w  ludziach, w 
ogólne j ilośc i jednego pu łku .

Na fronc ie  wschodnim  zn i
szczono dw a ba ta liony  w o jsk  
Ksynm anowskich.

W  toku w a lk  oddzia ły  A rm ii 
Ludo w e j zdobyły następujący 
sprzęt: przeszło 1.300 k a ra b i
nów . ponad 300 autom atów , 27 
le k k ic h  i  20 ciężkich ka ra b inów  
m aszynowych, 25 dzia ł różnego 
k a lib ru  itd .

W USA wzmagają się 
represje przeciw 

organizacjom 
postępowym

(f) N O W Y  JO R K  (PAP). — ' 
A m eryka ńsk ie  ko ła  reakcyjne 
w zm aga ją represje przeciw ko 
organ izacjom  i  działaczom  po
stępowym . Członek Sądu N a j
wyższego stanu Ncnyy Jork , 
G ruenberg. op ub liko w a ł dekret 
o  rozw iązan iu  organ izac ji po
stępowej noszącej nazwę „M ię 
dzynarodowego stowarzyszenia 
ro b o tn ik ó w 1* pod pozorem, że 
organ izac ja  ta  „zn a jd u je  się pod 
k o n tro lą  kom u n is tó w “ . M iędzy
narodow e stowarzyszenie robo t
n ik ó w  jes t in s ty tu c ją  w za jem 
nych Ubezpieczeń i liczy obec
n ie  przeszło 162 tys. członków.

Ponowne wezwanie 
do Adenauera o oiicjalne 

przeprowadzenie 
referendum ludowego
(f) B E R L IN  (PAP). Jak dono

si agencja A D N , K o m ite t Cen
tra ln y  do spraw  re ferendum  
ludowego p rzec iw ko  re m ilita ry -  
za c ji N iem iec na posiedzeniu 
od by tym  w  Remagen (N adre
n ia ) zw ró c ił się ponownie do 
rządu Adenauera z prośbą o o- 
f ic ja ln e  przeprowadzenie w  
Niemczech zachodnich re fe re n 
dum  ludowego.

Zboże radzieckie 
dla Indii

(d) M O S K W A  (PAP). Agencja 
TASS podaje z D e lh i:

Do B om ba ju  p rzyb y ł l f i - y  z rzę 
du hand low y statek radzieck i i  
ła du nk ie m  7.234 ton pszenicy 
radzieck ie j.

Wzrost głosów oddanych 
na komunistów 

w wyborach miejskich 
we Francji

(f) P A R Y Ż  (PAP). — O sta t
n io  od by ły  się we F ra n c ji uzu
pe łn ia jące  w yb o ry  m ie jsk ie  w 
trzech m iejscowościach, k tó re  
w yka za ły  znaczny w'zrost ilbści 
głosów oddanych na k o m u n i
stów  w  po rów nan iu  z w yboram i 
powszechnym i dn ia  17 czerwca 
br.

W  Couzeix (departam ent 
H a u te  V ienne) na lis tę  ko m u n i
styczną padło 47 proc. głosów 
(24 proc. w  dn iu  17.VI.Î, w  St. 
Georges de D idone (dep. Cha- 
rentes M aritim es) kom uniści 
zdoby li 30 proc. głosów wobec 
24 proc. w  w yborach powszech
nych, a w  -V ie ille  M aison (dep. 
L o ire t)  — 46 proc, głosów (21 
proc. —  17.VI.).

Bedaklor naczelny 
„\eues Deutschland“ 

przybył do Polski
(f) Do W arszaw y p rzyb y ł R u

d o lf H e rrnstad t. członek K o 
m ite tu  Centralnego SED i  re 
da k to r naczelny centra lnego o r
ganu SED „Neues D eutsch land“ .

Celem w iz y ty  R udo lfa  H e rrn - 
stadta jest zapoznanie się z 
osiągnięciam i P o lsk i Ludow ej.

Narody całego świata żądają pokojowego 
uregulowania kwestii koreańskiej

Echa p rzem ów ien ia  rad iow ego J. M a lika
Propozycje pokojowego rozwiązania kw estii k o re a ń s k ie j 

zawarte w  przem ówienia radiow ym  J. M alika  w y w o ła ły  
s z e ro k i o d d ź w ię k  na całym św iec ie . Podczas g d y  n a ro d y  
p o p a r ły  tę in ic ja ty w ę  widząc w  n ie j m o ż liw o ś ć  zako ńcze n ia  
w o jn y  w  K o re i,  w ś ró d  podżegaczy wojennych w z b u d z iła  ona 
z a n ie p o k o je n ie  i  strach.

Ż o łn ie rze  am erykańscy  
w  K o rc i ży w ią  nadzie ję  
szybkiego zakończenia  

w o jn y
(f) N O W Y  JO R K  (PAP). K o 

respondent dz ienn ika  „N ew  
Y o rk  T im es“  B a rre tt donosi z 
K o re i, że wiadom ość o w ysu 
n ięc iu  przez M a lik a  w  przem ó
w ie n iu  rad io w ym  z dn ia  23 
czerwca propozyc ji w  spraw ie 
pokojowego u regu low an ia  pro 
b łem u koreańskiego i  zaprze
stan ia dzia łań w o jennych  w  
K ore i, „rozpow szechn iła  się lo 
tem b łyska w icy “  w śród żo ł
n ie rzy  na całej l in i i  fro n tu .

B a rre tt stw ierdza, że żo łn ie
rze żyw ią  „w ie lk ą  nadzie ję“  na 
zakończenie w o jn y  w  Kore i.

P E K IN  (PAP). Jak  donoszą 
z Tokio , w  je dn ym  z am ery
kańskich obozów w o jskow ych, 
w  k tó rych  fo rm u je  się oddzia ły  
p rzyb y łych  ze S tanów  Z jedno
czonych żo łn ie rzy  w  celu w y 
słania ich  na f ro n t  ko reań
sk i —  szerzą się nastro je  
an tyw ojenne. G rupa żo łn ie rzy  
am erykańskich  zorgan izow ała 
k lu b  pod nazwą „P o jedz iem y 
lep ie j do dom u“ . L iczba człon
ków  tego k lu b u  w zrasta z każ
dym  dniem. Żo łn ie rze  w y s y ła 
ją  lis ty  do rodz in  i p rzy ja c ió ł 
w  Stanach Z jednoczonych, w 
k tó rych  podkreś la ją  kon iecz
ność wszczęcia rokow ań  na 
rzecz ja k  najszybszego zaprze
stan ia w o jn y  w  K o re i i w yco
fan ia  z tego k ra ju  w o jsk  ame
rykańsk ich .

O św iadczenie K o m ite tu  
w a lk i o pokój staną  

M a ry la n d
(f) W A S Z Y N G T O N  (PAP). 

K o m ite t w a lk i o pokó j . stanu 
M a ry la n d  przekazał p rzedstaw i

cie lom  prasy oświadczenie, w  
k tó rym  wskazuje, że w  dn iu  25 
czerwca 800 m ieszkańców M a 
ry la n d  przy łączy ło  s ię* do in i
c ja ty w y  K om ite tu , k tó ry  w y 
s ła ł te legram y do G enera liss i
musa S ta lina , prezydenta T ru -  
mana, p rem iera  A ttlee . p rezy
denta A u r io la  i do p rzew odn i
czącego C entra lnego Rządu L u 
dowego C h ińsk ie j R e p u b lik i 
Ludo w e j M ao Tse-tunga.

W  depeszach tych  K o m ite t do
maga się zw o łan ia  kon fe ren c ji 
p rzedstaw ic ie li p ięciu w ie lk ich  
m ocarstw , k tó rz y  w in n i „w s p ó l
nie nakreś lić  drogę w iodącą do 
p o ko ju “ .

W  ośw iadczeniu dla przedsta
w ic ie li prasy przewodnicząca 
K om ite tu  d r R u th  B ly e r p o w i
ta ła  z uznaniem  przem ów ienie 
rad iowe delegata radzieckiego 
w O NZ M a lika , ośw iadczając, żę 
przem ów ienie to  jes t n iem a l że 
zbieżne „ je ś li chodzi o w ysu
n ięte w a ru n k i, z rezo luc ją  se
natora Johnsona, k tó ra  uzyska
ła ju ż  szerokie poparcie na ro 
du am erykańskiego“ .

„N ie  może być obecnie żad
nego usp raw ied liw ien ia  — po
w iedzia ła R uth  B ly e r — dla 
zw łok i w* podjęciu rokow ań po
ko jow ych . Chodzi o życie se
tek tysięcy A m erykanów , m i
lionó w  K oreańczyków  i  C h iń 
czyków  oraz o przyszłość całe
go św ia ta".

Spadek ilości 
transakc ji na g iełdach  

U S A
N O W Y  JO R K  (PAP). P ropo

zycje delegata radzieckiego w  
ONZ — M a lik a  w  spraw ie poko
jowego u regu low an ia  k o n f lik tu  
koreańskiego i  echa tych p ro 
pozycji w  różnych k ra jach  
św iata w y w o ła ły  zaniepokojenie 
k ó ł w ie lk ieg o  k a p ita łu  am ery

kańskiego zainteresowanych 
w  trw a n iu  w o jn y  w  K ore i. 
G ie łdy  pieniężne i tow arow e w
U S A  reagu ją w  dalszym  ciągu 
na te w iadom ości zniżką kursów  
a k c ji oraz cen surowców prze
m ysłow ych  i ro lnych . Zano to
wano w  szczególności spadek 
cen cyny poniżej poziomu, w y 
znaczonego dla  zakupów  rządo
wych. Donoszą rów n ież o d a l
szej zniżce cen zboża, w e łn y  i 
n iek tó rych  innych  a rtyku łó w .'

„N ew  Y o rk  T im es“  donosi, że 
w iadom ości o propozycjach M a
lik a  podzia ła ły  na giełdę zbożo
wą w  Chicago ja k  „w y s trz a ł 
a rm a tn i“ , powodując gw a łto w ny  
spadek ilośc i transakc ji.

In d ie  z zadow olen iem
w ita ją  in ic ja ty w ę  M a lik a
LO N D Y N  (PAP). Jak  donosi 

prasa, rzeczn ik rządu In d ii w  
D e lh i p o w ita ł z zadowoleniem
in ic ja ty w ę  M a lik a  i ośw iaczyl: 
„ In d ie  w ita ją  każdą próbę poko 
jowego uregu low an ia  k o n f lik tu  
koreańskiego“ ,

(d) M O S K W A  (PAP). Agencja 
TASS donosi z N ew  D e lh i:

W  zw iązku z odby tym  w  In 
diach „D n iem  w a lk i o pokój w  
K o re i“  w  ca łym  k ra ju  zorgan i
zowano liczne wiece. Na w iecu 
w  D e lh i uchwalono rezolucję, 
w yraża jącą solidarność z na ro 
dem koreańskim . Rezolucja do
maga s)ę natychm iastowego za
przestania dz ia łań  w o jennych 
w K ore i. W K a lku c ie  uczestnicy 
masowego w iecu w y ra z ili ka te 
goryczny -protest p rzec iw ko  p ro 
wadzonej przez im p e ria lis tó w  
am erykańskich -wojnie w  K ore i.

M ów cy s tw ie rdza li, że A m e
ryka n ie  pragną rozszerzyć w o j
nę na całą A zję , lecz naród In 
d ii do tego nie dopuści.

P raco w n icy  francuskiego  
ko m isaria tu  energ ii 

atom ow ej żądają  
zakończenia w o jn y  w  K ore i

P A R Y Ż  (PAP). —  400 p ra 
cow n ików  kom isa ria tu  energii 
a tom owej uch w a liło  jednom yś l

nie rezolucję, żądającą w s trz y 
m ania dzia łań w o jennych  w
K ore i i  rozpoczęcia rokow ań 
m iędzy w a lczącym i stronam i. 
Rezolucja w zyw a rząd fra n c u 
ski. by uczyn ił wszystko, aby 
przyspieszyć pokojowe u regu
low an ie .k o n flik tu  koreańskiego.

A ngie lscy obrońcy pokoju  
pop iera ją  propozycje  

M a lik a
LO N D Y N  (PAP). —  A ng ie lsk i 

K o m ite t O brońców P oko ju  o- 
g łos ił oświadczenie, w  k tó ry m  
w ita  z uznaniem  propozycje M a
lik a  w  spraw ie zaprzestania 
w o jn y  w  K ore i. K o m ite t p o w i
ta ł rów nież dek la rac ję  'złożoną 
w  Izb ie  G m in przez m in is tra  
spraw  zagranicznych M orrisona , 
że „rząd  ang ie lsk i bada ju ż \u -  
ważnie drog i i ś rodk i w y k o rz y 
stania te j po tenc ja lne j m oż liw o 
ści“ .

Społeczeństwo w łoskie  
dom aga się od rządu  

poparcia propozycji M a lik a

R Z Y M  (PAP). —  In ic ja ty w a  
pokojowa M a lik a  w yw o ła ła  o- 
grom ne w rażen ie w  społeczeń
stw ie w łosk im . Od o b yw a te li z 
różnych w a rs tw  społecznych i 
od o rgan izacji dem okra tycznych 
na p ływ a ją  liczne te legram y do 
prezydenta R e p u b lik i oraz do 
przewodniczących obu iz.b p a r
lam entu. A u to rzy  te legram ów  
dom agają się, by rząd w łosk i 
poparł propozycje delegata ra 
dzieckiego w  ONZ, zm ierzające 
do pokojowego uregu low an ia  
k o n f lik tu  koreańskiego.

D z ienn ik  „U n ita “  zamieszcza 
w ypow iedz i senatorów i  posłów 
różnych p a r ti i na tem a t propo
zyc ji M a lika . P ropozycja ta  spot 
ka la  się z pozytyw ną oceną m. 
in. ze s trony  w ie lu  posłów  i se
na to rów  chrześcijańsko -  demo
kra tycznych .

Dalsze odrzucanie przez USA propozycji 
pokojowego uregulowania sprawy koreańskiej 

może się skończyć tylko klęską agresorów

(f) P E K IN  (PAP). - 
a r ty k u ł  wstępny p t.

Artykuł wstępny pekińskiego „Dziennika Ludu“
-  Pekiński „Dziennik Ludu“ publikuje  
„Rek wojny koreańskiej“.

D zienn ik  stw ierdza, że ob łęd
ne p iany agresorów am erykań 
skich, k tó rzy  sądzili, że u ja rz 
m ią naród koreański w  w ojn ie- 
b łyskaw iczne j; zakończyły się 
fiask iem . Ugrzęźli oni w  prze
w le k łe j w o jn ie , ob liczonej na 
wyczerpanie.

Koreańska arm ia  ludow a, sto
sując stra teg ię  w o jn y  p rzew le 
k łe j i  m anew row e j, zadaje n ie 
p rzy jac ie lo w i d o tk liw e  ciosy, po
ważnie u tru d n ia ją c  ty m  samym 
rea lizację  am erykańsk ich  p la 
nów rozszerzenia agresji.

Naród c h iń sk i — pisze da le j 
„D z ie n n ik  L u d u “  — zawsze w y 
pow iada ł się i nada l w ypow iada 
się za po ko jow ym  uregu low a
niem  k w e s tii ko reańskie j. Już 
20 s ie rpn ia  1950 r. m in is te r 
spraw  zagranicznych C h ińsk ie j 
R e p u b lik i Ludow e j Czou E n -la i 
w ystosow ał te legram  do Rady 
Bezpieczeństwa, w  k tó ry m  ca ł
kow ic ie  poparł p ropozycję  de le

ga c ji radz ieck ie j z 4 sie rpn ia w  
spraw ie pokojowego u regu low a
nia kw e s tii koreańskie j. Naród 
ch ińsk i zawsze zdecydowanie 
popiera) słuszne i  rozsądne p ro 
pozycje i oświadczenia, k tó re  
żądały w yco fan ia  w o jsk  obcych 
z K ore i. Naród ch ińsk i n ie  mógł 
jednak to le row ać fak tu , iż rząd 
S tanów  Zjednoczonych b ru ta ln ie  
igno row a ł wszystkie te propozy
cje  i w  dalszym  ciągu rozszerzał 
agresywną w o jnę  w  K ore i, co 
bezpośrednio zagrażało bezpie
czeństwu C h in  i budow n ic tw u  
pokojow em u w  Chinach.

Z rozum ia łe  w ięc, że w śród 
C hińczyków  na rasta ł ruch w a l
k i  przeciw ko agresji am erykań
sk ie j, na rzecz udzie lenia pom o
cy K ore i, ruch  w  obronie w la - 
,snej ojczyzny. Obecnie dz ięk i 
tem u, że ochotn icy chińscy w a l
czą ram ię  p rzy  ram ien iu  z ko re 
ańską a rm ią  ludow ą — am ery
kańscy na jeźdźcy dozna li sro

m otne j porażki. Jednakże najeż 
dźcy am erykańscy nie  w ysn u li 
z tego żadnego wniosku. Rząd 
Stanów Zjednoczonych pragnie, 
aby jeszcze w ięce j A m e ry k a 
nów, A n g lik ó w  i ob yw a te li in 
nych k ra jó w  składało w  o fie 
rze swe życie w  im ię  jego im 
pe ria lis tyczne j p o lity k i.

D z ienn ik  przypom ina prze
m ów ien ie  rad iow e przedstaw icie 
la ZSRR w  O N Z ,M a lika  i  s tw ie r 
dza. że naród ch ińsk i w  pe łn i a- 
p robu je  jego propozycje poko
jowego uregu low an ia  kw e s tii 
koreańskie j. Jest to d la  A m e
ry k i nowa próba, k tó ra  w inna  
wykazać, czy wyciągnęła ona 
nauczkę z osta tn ich w yda
rzeń i czy pragnie pokojowego 
u regu low an ia  k w e s tii koreań
skie j.

Jest rzeczą powszechnie w ia 
domą, że agresywna w o jna  St. 
Z jednoczonych p rzeciw ko K o 
re i jes t w o jną  n iesp raw ied liw ą , 
w o jną  sk ie row aną przeciwko 
na rodow i koreańskiem u, na ro 
dow i ch ińskiem u, przeciw ko na
rodom  A z ji i  narodom  całego

św iata. W ojna narodu ko reań 
skiego przeciw ko agresji ame
ryka ń sk ie j je s t na tom iast w o j
ną spraw ied liw ą , w o jną  odzw ie r 
c iedla jącą. w o lę  całego narodu 
koreańskiego, k tó ry  pragnie 
niezależności, jest w o jną, w y ra 
żającą wolę w szystk ich  narodów 
walczących p rzeciw ko agresji.

Koreańska arm ia ludow a w  
toku  w a lk  stoczonych w  ub ie
g łym  roku  oraz ochotn icy ch iń 
scy — w  ciągu 7 i pó ł m iesięcy 
— odn ieś li w ie lk ie  zwycięstwa, 
k tó re  zm ien iły  bieg w o jny , stwo 
rz y ły  sytuację k tó ra  bezwzglę
dn ie zapewnia na rodow i ko re 
ańskiem u zwycięstwo, sytuację, 
k tó re j dalsze w y s iłk i agresorów 
am erykańsk ich  nie po tra fią  
zm ienić. '

Jeś li A m eryka  będzie nada l 
odrzuca ła propozycje poko jow e
go uregu low an ia  kw e s tii ko re 
ańskie j — kończy dz ienn ik  — 
s iły  zbro jne narodów  koreań
skiego i chińskiego n ie w ą tp liw ie  
po tra fią  odnieść pełne zw yc ię 
stwo nad w rogiem , k tó ry  w ta rg 
ną ł do K ore i.

Wszyscy uczciwi ludzie w Anglii domagają się 
przywrócenia pokoju w Korei

Dziennik „Prawda“ o fiasku polityki rządu brytyjskiego na Dalekim Wschodzie
(f) M O S K W A  (PAP). Korespondent londyński „Praw dy“ 

M ajew ski pisze o bankructw ie polityki labourzystowskiegu 
rządu angielskiego, popierającego haniebną wojnę interw en
tów amerykańskich przeciwko narodowi koreańskiemu.

O m aw ia jąc roczny b ilans w o j
ny w  K o re i — pisze M a jew sk i 
— prasa b ry ty js k a  nie  jes t w  
stanie u k ry ć  rozczarowania z 
powodu w y n ik ó w  udzia łu  A n 
g l i i  w  te j zbrodniczej w o jn ie . 
P rzyczyną rozczarowania są nie 
ty lk o  s tra ty , ponoszone przez 
am erykańsko -  angie lsk ich in 
te rw e n tów  w  K ore i. P rzyczyny 
ieża przede w szystk im  w  ban
k ru c tw ie  aw an tu rn iczych  p la 
nów USA i  A n g lii w  K o re i i  w  
poważnych skutkach, ja k ie  po
ciąga za sobą udz ia ł A n g lii w 
agresyw nej w o jn ie .

A n g lia  poparła  agresję im pe
r ia lis tó w  am erykańskich  w  K o 
re i m ając nadzieję, że szybkie 
rozgrom ienie K oreańsk ie j Repu
b l ik i Ludow o -  D em okratycznej 
przyczyn i się do um ocnienia po
zyc ji A n g lii na D a lek im  Wscho
dzie, zastraszy narody az ja ty 
ckie, k tó re  pow sta ły  do w a lk i 
przeciw  uc iskow i im p e ria lis ty 
cznemu i  dopomoże rządow i la - 
bourzystow skiem u zd ław ić ruch 
w yzw oleńczy narodu m ą la jsk ie - 
go.

B ohatersk i opór narodu ko re 
ańskiego — stw ierdza korespon

dent — pokrzyżow a ł p lany  im 
pe ria lis tó w  am erykańskich  i po
grzebał rachuby rządu labou-
rzystowskiego.

Jednocześnie — podkreśla M a
je w sk i — stanow isko A n g lii w  
prob lem ie  koreańskim  u ja w n i
ło  ob łudny i  p ro w o kacy jn y  
cha rak te r p o lity k i rządu labou- 
rzystowskiego w  stosunku do 
C h ińsk ie j R e p u b lik i Ludow e j.

N iepowodzenia rządu labou- 
rzystowskiego na arenie m ię
dzynarodow ej — pisze au to r — 
pogłębione w e w nę trznym i tru d 
nościam i w  k ra ju , podkopu ją 
pozycję labourzystów , potęgują 
waśnie i sw ary w ew ną trz  p a r
t ii.  M im o  ob łudnych d e k la rac ji 
przyw ódców  labourzystow skich

o ich „poko jow ośc i", A ng lia  w  
dalszym ciągu popiera agresję 
w  K o re i i dostarcza A m e ry k a 
nom arm atn iego mięsa.

Zbrodn ie  am erykańsko -  an
g ie lsk ich in te rw e n tó w  w  K o re i 
— pisze w  zakończeniu M a je w 
sk i — uk ryw an e  przez prasę 
reakcy jną  dochodzą do w iado 
mości narodu angielskiego i w y 
w o łu ją  g łębokie oburzenie.

P rzem ów ienie rad iow e J. M a 
lik a  wygłoszone w  N ow ym  J o r
ku. w  k tó ry m  w ypow iedz ia ł się 
on za poko jow ym  uregu low a
niem  k o n f lik tu  koreańskiego, 
znalazło gorący odzew w ' sze
rok ich  masach ludności ang ie l
skie j. Wszyscy uczciw i ludzie 
w  A n g lii dom agają się p rzyw ró 
cenia poko ju  w  K ore i.

\

F ry d e ry k  i Iren a  Joliot-Curie  
wśród budow niczych N ow ej H u ty

©  N iezw yk le  serdecznie w i
ta li budow niczow ie i  m ieszkań
cy N ow ej H u ty  p rzyby łych  .do 
n ich  — z o ka z ji pobytu w  K ra 
kow ie  — uczonych św ia tow e j 
s ław y i  n iestrudzonych bo jo w 
n ik ó w  o pokój m ałżonków  
Jo lio t-C u rie .

P ro f. J o lio t-C u r ie  przema - 
w ia ją c  do tysiącznych ‘  rzesz 
ro b o tn ikó w  pow iedzia ł m .in., 
że w ie lk im  szczęściem jest dla 
niego znaleźć się wśród budow 
niczych N ow e j H u ty , gdyż sam, 
zanim  rozpoczął pracę naukową 
pod k ie ru n k ie m  M a rii C u rie  - 
S k łodow skie j, pracow ał w  je d  - 
ne.i z. hut.

P ro f. J o lio t-C u rie  m ó w ił na - 
stępnie o c iężkich w arunkach 
pracy ro b o tn ikó w  w  u s tro ju  ka 

p ita lis tycznym . M ów ca pod - 
k re ś lił,  że w  walce o lepsza 
przyszłość k lasy  robotn icze j do
daw ał mu s ił boha te rsk i p rz y 
k ła d  ro b o tn ikó w  Z w iązku  Ra
dzieckiego i  w ia ra  w  ostateczne 
zwycięstwo słusznej sprawy.

W yraża jąc podziw  dla ogro
m u drog i p rzebyte j przez na - 
ród po lsk i ku  now e j i  szczęśli
w ej przyszłości p ro f. J o lio t - 
C urie  pow iedzia ł:

„M am  głęboką w ia rę , że tak  
ja k  W y zwyciężyliście, tak  i m y 
zwyciężym y. Jako uczony p ra 
cu ję  w edług dew izy: „W szyst
ko dla na uk i — nauka dla iu  - 
d z i“ .

M łodzieżow y p rzodow n ik  pra -
cy, k ie ro w n ik  s to la rsk ie j b ryga

dy p ro du kcy jne j, S tan is ław  K ę 
dzierski, uzyska ł następnie zgo
dę przewodniczącego Ś w ia to  -  
w e j Rady P oko ju , na nazwanie 
brygady jego im ieniem .

Prof. J o lio t-C u rie  zw iedz ił 
następnie budu jący się kom b i
nat i rosnące w  jego pob liżu  
m iasto, w yraża jąc uznanie d la  
rozm achu i tem pa budowy.

W im ien iu  m ającego się 
w kró tce  odbyć Kongresu N a u k i 
P o lsk ie j, towarzyszący m ałżon
kom  J o lio t-C u rie  prof. St. P ień
kow ski, z łożył budow niczym  No
w e j H u ty  życzenia dalszej owoc
nej pracy, wznosząc ok rzyk ; 
„T w ó rc y  N ow e j H u ty  i budow 
niczow ie lepsz.ego ju tra , n iech 
ż y ją “ !

Rozpoczął się montaż 
olbrzymich pieców cementowni w Wierzbicy
(d) W  nowowznoszonej. n a j-  towariycb żelbetonowych fu n - budu jące j cem entownię zdoby(d) W nowowznoszonej, n a j

w iększej . w  Polsce cem entow ni 
w W ierzb icy  pod Radomiem 
brygady m ontażowe „M ostosta
lu “ p rzys tąp iły  ju ż  do m ontażu 
poszczególnych elem entów  o l
brzym ich pieców cem entowych 
dostarczonych przez Zw iązek 
Radziecki.

Piece te należące do. na jw ię - 
ksz.ycb na św iecie — w  n ie d łu - 
gim  czasie spoczną na przygo

towanych żelbetonowych fu n 
damentach do budow y k tó rych  
zużyto ponad 5 tysięcy ton ce

m entu i żelaza zbrojemowego. 
Dobiega końca m ontaż o lb rzy 
miego dźw igu przy którego po
mocy poszczególne, w ie lo tono
w e j w ag i elem enty będą podno
szone i umieszczane na fun da 
mentach.

Przy wznoszeniu fundam en
tów  powszechne uznanie załogi

budu jące j cem entownię zdoby li 
uczniow ie szkoły o rgan izacy jne j 
ZM P w Radom iu, k tó rzy  ochot
niczo w yb ud ow a li jeden z fu n 
damentów.

B udow niczow ie cem entow ni w  
W ierzb icy odnieśli ostatn io da l
szy poważny sukces, w yko nu jąc  
przed term inem  fundam en ty  
pod m łyn y  do m ie len ia  m arg ia, 
pod silosy magazynowe cemen
tu  oraz pod kom presory.

Lotnictwo radzieckie-najpotężniejsze na świecie
(f) M O S K W A  (PAP). W 

zw iązku ze. zb liża jącym  się 
Świętem  L o tn ic tw a  ZSRR, 
dz ienn ik  „K rasny.i F ło t“  zam ie
ścił a rty k u i. w  k tó ry m  s tw ie r
dza. że potęga radzieckiego lo t
n ic tw a  w ys tąp iła  dob itn ie  w  
la tach W ie lk ie j W o jn y  N arodo
wej, Radzieekie s iły  pow ie trzne 
odegra ły w y b itn ą  ro lę  w  roz
g rom ien iu  sta ling radzkiego u - 
grupow an ia  N iem ców, w  b i t 
w ie  na iu k u  k u rs k im  oodczas 
w szystk ich  dziesięciu ciosów

sta linow sk ich  od 1944 r. W o-
statn ich m iesiącach w o jn y  b y 
ły  dn i. k iedy p iloc i radzieccy 
dokonyw a li po 15.000 lo tów  w 
ciągu doby. zrzucając na w o j
ska h itle row sk ie , f lo tę  * ob iek
ty  przem ysłu zbro jeniowego ty 
siące ton bomb. P odkreśla
jąc w y b itn ą  ro lę  lo m ic tw a  
w la tach W ie lk ie j W o jny N aro
dowej m. in. p rzypom ina. że 
spośród 80.000 sam olotów zbu
dowanych w  ciągu trzech la t

w o jn y  d la  lo tn ic tw a  h it le ro w 
skiego przez fa b ry k i całej p ra 
w ie Europy — 75.000 zniszczo
no na froncie  radzieckim .

D zienn ik  „K ra sn a ja  Zw iezda“  
podkreśla, że w  okresie powo
jennym  dzięki trosce p a r t i i 
bo lszew ick ie j i  S ta lina . ZSRR 
posiada najlepsze na św iecie 
sam oloty — sam oloty na jszyb
sze. o na jw iększym  zasięgu, 
mogące osiągnąć na jw yższy pu
łap. n a jle p ie j uzbrojone.

H i t le ro w s k a  decyz ja  A denauera  z rozkazu USA

Zakaz działalności FDJ w Niemczech

(f) B E R L IN  (PAP). „R ząd"
Adenauera zakazał dzia ła lńości 
Z w iązku  W olne j M łodzieży N ie
m ieck ie j (FDJ) na teren ie N ie 
m iec zachodnich. W zw iązku 
z ty m  C entra lna Rada FD J o- 
p u b likow a ła  oświadczenie, w  
k tó ry m  podkreśla, że zakaza
nie dzia ła lności FDJ jes t bez
czelnym w yzw aniem , rzuconym  
m iłu jącem u pokó j na rodow i

zachodnich
niem ieckiem u. Zakaz ten pozo
staje w  ścisłym  zw iązku z po
leceniam i generała Eisenhowe
ra i  p lanam i m ilita ry s tó w  za- 
chodn io-n iem ieckich . k tó rzy  o- 
becnie ju ż  ja w n ie  organ izu ją  
arm ię  zachodnio-niem iecką.

C entra lna Rada FDJ wzyw a 
całą m łodzież n iem iecką, by w 
in teresie u trw a le n ia  poko ju  i

zapewnienia szczęśliwej przy
szłości potężną akc ją  protesta
cyjną. zm usiła rząd Adenauera 
do uchylen ia  te j faszystow skie j 
decyzji. ,

Oburzająca decyzja „rząd u “  
w  Bonn w yw o ła ła  fa lę  energicz
nych pro testów  w  H am bftrgu, 
Hannowerze i innych  m iastach 
T rizo n ii oraz w  cafdi N iem iec
k ie j Republice D em okra tyczne j.

Naród irański gorąco popiera 
nacjonalizację przemysłu naftowego
(f) M O S K W A  (PAP). Agencja 

TASS donosi z Teheranu: N a
ród ira ń s k i gorąco popiera na
c jona lizac ję  zakładów  byłego 
A ng io -Ira ńsk ie go  T ow arzystw a 
Naftowego, ¿w iązek Zawodo
w y  T ransportow ców  Ira n u  za
kom u n ikow a ł rządow i, iż  gotów 
je s t bezpiatn ie przewozić ben
zynę i  ropę, dopóki w ładze bo
ry k a ją  się z trudnośc iam i f i 
nansowym i.

Wódz w ie lk iego  p lem ienia 
Kaszka jców  — Kaszta i ośw iad
czył, że oddaje ca ły swój m a
ją te k  osobisty do dyspozycji 
rządu. W ie lu  kupców  irańsk ich  
wnosi znaczne sum y do skarbu 
państwa, zaś urzędn icy oddają 
na rzecz państwa od 10 do 20 
procent swych pensji.

*
M O S K W A  (PAP). Agencja 

TASS donosi z Teheranu: Jak 
podaje prasa teherańska, T ry 
buna ł M iędzynarodow y w  H a

dze w ystosował pismo do ira ń 
skiego M in is te rs tw a  Spraw  Za
granicznych, w  k tó ry m  kom u
n iku je , że T ry b u n a ł zamierza 
w  dn iu  30 czerwca rozpatrzyć 
„skargę“  A n g lii na ak ty  rządu 
irańskiego wobec byłego A n 
g io -Irańsk iego  T ow arzystw a 
Naftowego.

W icem in is te r finansów  i 
przedstaw ic ie l rządu ira ń sk ie 
go w  ko m is ji pow ołanej do 
przeprowadzenia nac jona lizac ji 
przem ysłu naftow ego Hasibi 
ośw iadczył korespondentow i 
dz ienn ika  „J o u rn a l de Tehe
ra n “ , że sprawa ta dotyczy b y 
łego A n g io -Ira ńsk ie go  T ow a
rzystw a Naftowego, a nie rzą 
du b ry ty jsk ieg o . W  zw iązku z 
tym  rząd ira ńsk i uważa, że 
M iędzynarodow y T ry b u n a ł w 
Hadze jest ca łkow ic ie  n iekom 
pe tentny do rozp a tryw a n ia  
spraw  zw iązanych z nacjona
lizacją.

160 tysięcy związkowców 
skorzystało już w bieżącym roku 

z wczasów pracowniczych
(f) W  ciągu p ierwszych 5 m ie 

sięcy br. 160 tys ięcy ludzi p ra 
cy skorzysta ło z wypoczynku 
w  ośrodkach Funduszu Wcza

sów Pracowniczych. Ogółem w  
rb. w y jedzie  na wczasy prze
szło 580 tysięcy zw iązkow ców .

Zagadnienia literatury dla dzieci 
i młodzieży tematem obrad 

ZG Związku Literatów Polskich

Pod kierownictwem USA i Watykanu zbrodnicza grupa Groesza 
dążyła do wyrwania Węgier z obozu pokoju

Przemówienie prokuratora i ostatnie słowo oskarżonych na procesie w Budapeszcie
. (f) B U D A P E S Z T  (PAP). — W
dalszym  ciągu rozp raw y  w  p ro 
cesie Groesza i jego w sp ó ln i
ków , oskarżonych o zbrodnię 
p rzeciw ko W ęgiersk ie j R e pu b li
ce Ludow ej, z łożył oświadczenie 
b ieg ły  w  sprawach b ro n i La jos 
U rban. S tw ie rd z ił on, że broń 
figu ru jąca  wśród dowodów rze
czowych je s t w  dob rym  stanie 
i była  ju ż  używana.

Następnie zabra ł glos p ro k u 
ra to r G yu la  A lap i.

W  toku  rozp raw y  —  podkre
ś li ł p ro k u ra to r — w ym ien iano 
wciąż nazw isko M indszen ty ‘egó, 
za k tó ry m  sta ły  poselstwo USA 
w  Budapeszcie i W atykan . K o n 
tynua to rem  an typaństw ow ej 
dzia ła lności M indszen ty ‘ego b y ł 
a rcyb iskup  Groesz w raz ze swy
m i w spó ln ikam i. O skarżeni ■# 
obecnym procesie s ta w ia li sobie 
te same cele, co M indszenty, i

tą  ty lk o  różnicą, że ich robota 
by ła  ba rdz ie j zakonspirowana.

P ro ku ra to r podkreśla, że w  
tym  samym czasie, k ie dy  Groesz 
pod naciskiem  o p in ii pub liczne j 
i wobec żądań niższego ducho
w ieństw a m usia ł usankcjonować 
fo rm a ln ie  porozum ienie z pań
stwem , p row adzi! on fa łszyw ą 
grę, podpisał bow iem  jednocze
śnie deklarację , przesłaną za 
pośrednictwem  poselstwa USA 
w  Budapeszcie k a rd yn a ło w i no
w o jo rsk iem u S pe llm anow i i wa 
tykańsk iem u sekre ta rzow i sta
nu M on tin i'em u , w  k tó re j w y 
ra z ił gotowość objęcia s tanow i
ska „tym czasowego szefa pań
stw a“ , aż do przyw rócen ia  m o
na rch ii. W  ostatecznym  w y n i
ku  m ia ło  to  doprowadzić do 
w y rw a n ia  W ęgier z obozu poko
ju .

ST konkluzji prokurator pod

kreśla. że oskarżeni chc ie li 
zniszczyć dorobek w ęg ie rsk ie j 
dem okrac ji ludow ej, osiągnięty 
drogą o fia rn e j p racy narodu 
węgierskiego przy pomocy ZSRR 
i innych  zaprzyjaźn ionych 
państw. W y ro k  sądu — ośw iad
czył p ro k u ra to r — pow in ien dać 
w yraz w ie lk iem u  oburzeniu, z 
ja k im  naród w ęg ie rsk i zareago
w a ł na zbrodnie Groesza i  jego 
w spó ln ików .

Z ko le i p rzem aw ia li obrońcy
oskarżonych.

Następnie sąd ud z ie lił głosu 
oskarżonym . G łów ny oskarżony 
Groesz ośw iadczył w  sw ym  o- 
s ta tn im  Słowie, że ża łu je  popeł
n ionych zbrodni. „M o ja  prze
szłość i w ychow anie — dodał 
Groesz — uczyn iły  ze m nie w ro 
ga dem okrac ji ludowej... Dzia
ła lność moja, w yrządz iła  szkodę 
Węgierskiej Republice Ludowej

i  obecnie zrozum iałem , że obra
łem  n iew łaściw ą drogę.“

O skarżony Bozsik ośw iadczył, 
że zdaje sobie sprawę z ogrom u 
swych zbrodn i przeciw ko pań
stwu węgierskiem u. Podzięko
w a ł on za tro s k liw ą  opiekę le
karską, z ja k ie j ko rzysta ł w  
w ięz ien iu  podczas choroby. O - 
skarżony Farkas ośw iadczył, że 
dokonał zbrodn i pod w p ływ em  
i  k ie row n ic tw e m  oskarżonych 
Groesza i Bozsika i te  sk ło n iły  
go do zbrodniczej działa lności 
zapewnienia A m erykanów , iż u - 
s tró j państw ow y W ęgier u leg
nie zm ianie „w  na jb liższe j p rzy 
szłości“ , Raz jeszcze p rzyzna li 
się w  pe łn i do w in y  oskarżeni 
Hevćy, Póngracz, Endredy i 
Csellar. O skarżeni H a gyo -K o - 
vacs i Veśer zrzekli się osta t
niego słowa. Na ty m  rozprawę 
zakończono, W yro k  ogłoszony 
zostanie w czwartek,

(f) W  dn iu  27 bm. w  Domu
L ite ra tu ry  w  W arszaw ie rozpo
częły się dw udniow e obrady roz
szerzonego P lenum  Zarządu 
G łównego Z w iązku  L ite ra tó w  
Polskich, poświęcone zagadnie
n iom  lite ra tu ry  d la  dzieci i 
m łodzieży. Na obrady p rz y b y li: 
m in. k u ltu ry  i  sz tuk i St. D y 
bowski. w icem in . ośw ia ty  Z. 
Dem bińska oraz, przewodniczą
cy Zarządu G łównego ZM P 
t.ow. M a tw in .

O brady P lenum  o tw o rzy ł p re
zes Związ.ku L ite ra tó w  P o l
skich tow . Leon K ruczkow sk i 
R e fe rat na tem at: „Zagadn ie 
nia  li te ra tu ry  d la  m łodzieży" 
w yg łos ił tow . Grzegorz Lasota.

Następnie W anda G ro d z ie ń 
ska w yg łos iła  re fe ra t na tem at: 
„W spółczesna twórczość lite  - 
raeka dl,, dzieci“ .

Po re ferac ie  w yw iąza ła  się 
ożyw iona dyskusja. O brady 
trw a ją .

Protest Naczelnej Rady Spółdzielczej
(f) Naczelna Rada S pó łdz ie l

cza na osta tn im  posiedzeniu — 
po w ys łuchan iu  sprawozdania 
i  zapoznaniu się z przebiegiem  
w a lk i przeciw ko kw estionow a
n iu  członkostw a Zw iązku 
Spó łdzie ln i Spożywców w  M ię 
dzynarodow ym  Zw iązku Spół
dzielczym , powzię ła uchwałę, w  
k tó re j wyraża swe oburzenie 
z powodu bezprawnego postę

powania k ie ro w n ic tw a  organiza
c ji m iędzynarodow ej w  stosun
ku do po lsk ie j spółdzielczości.

W  zw iązku z ty m  Naczelna 
Rada Spółdzielcza , postanow iła 
na na jb liższym  Kongresie M ZS 
w  Kopenhadze zgłosić protest 
p rzeciw ko tego rodzaju postę
pow aniu  i  p rzec iw ko  d y s k ry 
m in acy jn e j decyzji.

Tow. MIECZYSŁAW OLESINSKI
w y b itn y  d z ia ła cz  sp ó łd z ie lczo śc i s o c ja lis ty c z n e j, c z ło n e k  Z a ra ąd u  

C e n tra ln e g o  Z w ią z k u  S p ó łd z ie lcze go  
z g in ą ł w p e łn i s ił tw ó rc z y c h  ś m ie rc ią  tra g ic z n ą  w  n a r ta c h  W is ły  

w  d n iu  24 cze rw ca  1951 r .
W  im ie n in  m ilio n ó w  s p ó łd z ie lc ó w  p o ls k ic h  s k ła d a m y  h o łd  p am ię c i 
w ie rn e g o  T o w a rz y s z a  i  K o le g i, n ie u g ię te g o  b o jo w n ik a  o w o lność

i  s o c ja liz m .
N acze ln a  R ada S p ó łd z ie lcza  

T i n ą *  C e n tra ln e g o  Z w ią z k i*  S p ó łd iłe le re ff«

Dziennik „Prawda“  
n budownictwie 

socjalistycznym w Polsce
(f) M O S K W A  (PAP). Dzien

n ik  „P ra w d a “  w  koresponden
c ji w łasne j z W arszawy in fo r 
m u je  o w ie lk im  rozm achu bu
dow n ic tw a przem ysłowego w  
Polsce. D z ienn ik  podaje c y fry , 
charakteryzu jące zakres inw e
s tyc ji w  przem yśle po lskim .

R A D I O

P IĄ T E K  29 C Z E R W C A

P ro g ra m  I  na fa l i  1922 m .

P ro g ra m  d n ia  6.OD. 15.25. na ju t r©  
21.10, S y g n a ł czasu 5.03, 11.57, W ia 
dom ośc i 5.05, fi.30. 7.53, 12.04, 16.00,
20.00. 23.00 G im n a s ty k a  6.50, Wiad«: 
s p o rto w e  20.26, S ta n  p o g o d y  19.58.

5.00 P o czą te k  a u d y c ji ,  5.10 A u d . 
d la  w s i, 5.20 K o n c e r t  d la  ś w ia ta  
p ra c y , 6,05 P ie ś n i m asow e, 6.15 M u 
z y k a  lu d o w a , 7.00 M u z y k a , 8.00 K o n 
c e r t s o lis tó w . 8.30 A u d . d la  k o lo n i i  
i o bozów  le tn ic h  — „P o w s ta n ie  m o 
rza* — s łu c h o w is k o . 8.50 K o n c e r t  
pod  d y r .  K o z ło w s k ie g o , 9.45 In fo r 
m a c je . 9.30 U tw o ry  M o z a rta , 10.10 
A u d . d la  p rz e d s z k o li — z a b a w y  r y t 
m ic z n e , 10.30 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 
10.55 A u d . p o e ty c k a , 11.15 M u z y k a  
i a k tu a ln o ś c i, 11.45 „G ło s  m a ją  k o 
b ie ty “ . 11.52 P o lska  p ieśń  m asow a ,
12.15 „W ie ś  ta ń c z y *  i ś p ie w a “ , 12.30 
A u d . d la  w s i, 12.45 „N a  s w o js k ą  
n u tę “ . 13.15 P rz e rw a , 15.30 A u d . d la  
ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h , 16.20 Z c y k lu :
,.L a u re a c i n a g ró d  s ta lin o w s k ic h  w 
m u z y c e “  — aud . w  o p r. d r . Z , L is -  
sa, 17.15 „ Z  k r a ju  i ze ś w ia ta “ , 17.45 
„ B u n t  na p a n c e rn ik u  P o t io m k in “  — 
p og a d an ka , 18.00 U tw o ry  w io lo n c z e 
lo w e , 18.15 S ty liz o w a n a  p o lska  m u 
z y k a  lu d o w a , 18.40 „ B a r y k a d y “  — 
ode. pow . Leo n a  G o m ó lic k ie g o , 
19.00 A r ie  o p e ro w e , 19.30 U lu b io n e  
m e lo d ie , 20.30 P ieśn i S ta n is ła w a  
M o n iu s z k i. 20.45 A u d . d la  w s i, 21.00

^M u z y k a , 21.15 S p ra w o zd a n ie  z I-g o  
d n ia  o b ra d  K o n g re s u  N a i lk i  P o l
s k ie j,  22.00 „N a  m u z y c z n e j f a l i “ , 
22.25 M u z y k a  ta n e czna , 23.17 H y m n  
i  k o n ie c  a u d y c ji .

P ro g ra m  I I  na fa l i  3*7 m .

P ro g ra m  d n ia  6.45, 13.25, r»a f i *  
t r o  23.55. S y g n a ł czasu 5.03. W ia d o 
m ośc i 5.05, 6.00, 7.00. 7.55, 17.00, 20.00,
23.00. G im n a s ty k a  6.05. W ia d .- s p o r
to w e  20.26, S ta n  p o g o d y  19.58,

6.15 M u z y k a  lu d o w a , 6.50 P ie śn t 
m asow e, 8.00 M u z y k a , 8.30 A u d . d la  
k o lo n i i  i o bozów  le tn ic h , 8.50 P rz e r 
w a , 13.30 M u z y k a  d la  w s z y s tk ic h ,
14.30 „W s p o m n ie n ia  o  F e lik s ie  

.D z ie rż y ń s k im “ , 14.45 P o lska  p ieśń
m asow a, 14.40 M u z y k a  ro z ry w k o w a ,
15.30 A u d . d la  ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h , 
15.50 A u d . l ite ra c k a , 16.10 M u z y k a  
b a le to w a , 16.20 D z ie n n ik  w a rs z a w 
s k i, 16.35 M u z y k a  ro z ry w k o w a  i o - 
p e re tk o w a , 16.50 P o g ad a nka  s p o r to 
w a , 17.05 R ep o rta ż . 17.15,U tw o ry  L i 
szta, 17.40 K o n c e r t  C h ó ru  i Orle. 
P .R . 18.00 W ie rsze  M a r ia n a  P ie c h a ia ,
18.15 „G ło s  m a ja  k o b ie ty “ . 18.30 l i 
tw o r y  Ig n a ceg o  P a d e re w sk ie g o . 19.00 
U tw o ry  s k rz y p c o w e  k o m p . p o ls k ic h , 
19.20 M u z y k a  b a le to w a  P io tra  C z a j
k o w s k ie g o , 20.30 K o n c e r t  m a s o w y ,
21.15 S p ra w o z d a n ie  z- i-g o  d n ia  o- 
b ra d  K o n g re s u  N a u k i P o ls k ie j. 21.40 
A u d . l ite ra c k a , 22.00 M u ayka  i a k 
tu a ln o ś c i, 22.30 M u /y k a  -cam era ln», 
23.10 K o n c e r t  z B udapesztu , 0.02 
H y m n  i  k o n ie c  a u d y c ji .

T R Y B U N A  L ID U
W y d a w ca : K o m ite t C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je dn o czo ne j P a r t i i  

R o b o tn i oz»}
R e d a g u je  K o n lte t  

N a k ła d e m  R 5W  „P ra s a *  
Z a k ł G ra fic z n e  ‘ W y d a w n , 

Dom S łó w *  F a ls k i^ ©

K V / . Î-B-M3JS?
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Zobowiązania naukowców 
dla uczczenia Kongresu Nauki Polskiej

W  Zarząd Polskiego T ow a
rzys tw a  M atem atycznego zło
ż y ł P rezyd ium  K o m ite tu  W y 
konawczego I  Kongresu N a uk i 
P o lsk ie j m eldunek o w yp e łn ie 
n iu . podjętych dla  uczczenia 
Kongresu, zobowiązań.

W  ram ach powziętego zobo
w iązan ia  Polskie Tow arzystw o 
M atem atyczne w yda ło  w okre 
sie 29. V — 25.V I następujące 
ks ią żk i i czasopisma m atem a
tyczne: S. Banach. W stęp do te
o r i i  fu n k c ji rzeczyw istych („M o 
nogra fie  M atem atyczne“ . tom 
X V I I .  W arszawa — W rocław  
1951 r.); W. S ie rp ińsk i. A lgebre 
des Ensembles („M onogra fie  
M atem atyczne“ tom. X X I I I ,  
W arszawa — W rocław . 1951 r.): 
W. S ie rp ińsk i. Zasady A lgebry 
W yższej, w ydan ie  drugie („M o 
nogra fie  M atem atyczne' tom
X I,  W arszawa — W roclaw  1951 
r.) „S tud ia  -.M athem aticae“ , tom
X I I ,  (1951 r.); „C o llo qu ium  M a-

them a ticum “  tom  I I ,  zeszyt I I  
(1951 r.).

Rada W ydzia łu  Rolnego U n i
w ersyte tu  im . M a r ii C u rie - 
Skłodow skie j w  L u b lin ie  pod
ję ła uchwałę, w  k tó re j m. in. 
czytam y:

„Ż yw ią c  n iezłom ną nadzieję, 
że I  Kongres N auk i Polsk ie j 
w ytyczy ostatecznie drogi, po 
k tó rych  krocząc polscy naukow 
cy w  zakresie w szystk ich  ga
łęzi w iedzy ro ln icze j p rzysw o
ją  sobie w  całej pe łn i oparte 
na m a te ria lizm ie  d ia lektycznym  
m etody pracy naukow ców  ra 
dzieckich — m y, profesoro
w ie  W ydzia łu  Rolnego UMCS 
zobow iązu jem y się do ja k  n a j
ściślejszego pow iązania nauk i z 
p ra k ty k ą  przez współpracę z 
P G R -am i oraz otoczenie spół
dz ie ln i .p rodukcy jnych  wszech
stronną . opieką, p rzyczyn ia jąc 
się tym  sposobem do rea liza 
c ji p lanu 6-letniego, te j pod
stawy, na k tó re j w yrośn ie  g ra

n ito w y  gmach socjalistycznego
us tro ju  P o lsk i Ludow e j".

P racow n icy nauko w i W ydzia
łu  P raw a UM CS dla uczczenia 
I  Kongresu N a uk i P o lsk ie j po
s tan ow ili m. in.:

Zorganizować trzeci ro k  stu
diów. k tó ry  zostaje u ruchom io
ny w  roku  akadem ick im  1951-52 
w ten sposób, ażeby podobnie 
ja k  rok I  i I I  od razu w pe łn i 
m ógł spełniać swoje zadanie 
dydaktyczne i rozpocząć w no- 
w o o tw a rtych  Zakładach pracę 
badawczo-naukową.

S tarać się o dalsze , pogłębie
nie znajom ości nauki m a te ria 
lizm u d ia lektycznego i h is to 
rycznego przy przestrzeganiu 
zasady, aby nauka praw a pozo
stawała zawsze w  ścisłym  związ 
ku  z potrzebam i życia Polski 
Ludow e j, wzm acnia ła osiągnię
cia nowego us tro ju  oraz w  pe ł
n i s łużyła praw orządności so
c ja lis tyczne j.

Osiągnięcia pracowników naukowych 
Głównego Instytutu Górnictwa

flt) D z ięk i ścis łe j łączności badań naukow ych  z zagadnie
n ia m i techno log icznym i polskiego p rzem ysłu  w ęglow ego, p ra 
cow nicy n a u k i G łów nego In s ty tu tu  G ó rn ic tw a  wnoszą po
w ażn y  w k ła d  w  w a lkę  o zw ycięskie  w yko n a n ie  p la n u  6 -le t
niego. W yraża  się to w  w ie lu  don ios łych  osiągnięciach nau
kow ych, zna jdu jących  zastosowanie w  p racy p rzem ys łu  w ę
glowego. Ten w ie lk i dorobek przynoszą n a u ko w cy-g ó rn icy  
na Kongres N a u k i P o lsk ie j.

W  ciągu 6 la t p racy na ukow 
cy G łównego In s ty tu tu  G órn ic 
tw a  w  K atow icach opracow ali 
około 600 zagadnień. O praco
wano ponad 1.800 ekspertyz 
technicznych, dokonano z górą 
p ó ł m ilio n a  ana liz  i  prób.

Za ty m i suchym i cy fra m i 
k r y ją  się żmudne dociekania, 
w ie lo k ro tn e  doświadczenia i 
p róby naukowe. P racow n icy In 
s ty tu tu , walcząc o lżejszą i  ba r
dz ie j w yd a jn ą  pracę górnika, 
*  w zrost p ro d u k c ji rozw iąza li 
w ie le  zagadnień.

W spania łym , p ierw szym  tego 
rodza ju  na świecie osiągnięciem 
naukow ców  In s ty tu tu  jes t u lep 
szenie jakości koksu. W  Polsce 
Lu do w e j, gdzie przem ysł h u t
n iczy  rozrasta się w  b łyskaw icz
n ym  tem pie, zapotrzebowanie 
na koks rośn ie nieustannie. 
M odern izac ja  starych urządzeń 
w ie lkop iecow ych, budowa no - 
woczesnych, zm echanizowanych 
agregatów hu tn iczych  wym aga 
zw iększenia tak  ilośc iow e j, ja k  
! jakościow ej bazy koksow n i - 
czej.

B adania nad ulepszeniem  i 
rozszerzeniem te j bazy stanow i
ły  cen trum  prac In s ty tu tu . P rze
prowadzono o lb rzym ią  ilość 
p rób, kondensując różne g a 
tu n k i węgla. W rezu ltac ie  g ro 
no naukow ców  In s ty tu tu  z inż. 
d r  Chorążym, inż. d r Rogałem i 
inż. Nadziakiew iczem  opraco - 
w a ło  różne m ieszanki węgla, z 
k tó rych  w koksowniach polskich 
pow sta je  w ysokogatunkow y, do
skonały koks. Obecnie w y tw a 
rza , się ju ż  ten koks według 
recepty w yna lez ione j i  usta ło  -  
Bej przez po lskich naukowców .

P róby  nad tym  w yna lazk iem
rozpoczęli in żyn ie row ie  C horą
ży i  Rogał ju ż  przed w ojną. 
W ładze P o lsk i sanacyjnej, nie 
doceniając ogromu zagadnienia, 
u n ie m o ż liw iły  prowadzen ie ba
dań na szerszą skalę. W  cięż
k ich  w arunkach, dysponująć je 
dyn ie  w łasnym , m a łym  la bo ra 
to riu m , naukow cy p ro w a d z ili 
żmudne dociekania. Po w o jn ie  
Polska Ludow a s tw orzy ła  im  
wspan ia łe  w a ru n k i p racy nau
kow e j Do ich dyspozycji, sta
nę ły  doskonale wyposażone la 
bora toria .

Pow ażnym  osiągnięciem  nau
kow ym  pracującego w  ścisłej 
łączności z , przem ysłem  In s ty 
tu tu  jes t zabezpieczenie przed 
w ybucham i p y łu  węglowego w 
kopaln iach.

N aukow com  po lsk im  w  te j 
dziedzin ie przyszło z w yda tną  
pomocą Państwo asygnując po
ważne. środk i finansow e i  od
dając In s ty tu to w i specja lny za
k ład  dośw iadczalny „B a rb a ra “  
N aukow cy w yko n a li ponad 5 
tysięcy prób, badając w łaśc iw o
ści m a te ria łó w  w ybuchow ych.

Dało to pozytyw ne rezu lta ty . 
Opracowano zupełn ie nowe re 
cep tu ry  m a te ria łó w  w ybucho
wych, k tó re  lik w id u ją  niebez
pieczeństwo w ybuchu  i  zapa
len ia  się py łu  .węglowego,. K aż 
dy  now y ty p  m aszyny e le k try 
cznej, przed wprow adzeniem  go 
do p ro d u kc ji, jest dokładn ie  ba
dany w  Insty tuc ie , gdzie d ro 
biazgowo sprawdza się lego o- 
gnioszezelność. Ustalono ró w 
nież p ra w id ło w y  typ  zapór dla 
ham ow ania w ybuchów  pyłu, o - 
pracow any przez d r iriż. C yb u l
skiego. Stosowanie zaporv w yna 
lazku d r  Cybulskiego zapobiega 
w  zupełności rozszerzeniu się

w ybuchu  p y łu  na dalsze pa rtie
kopa ln i.

W  w alce o m echanizację ro 
bót górniczych, o rea lizac ję  za
dań, sto jących przed p rzem y
słem w ęg low ym  w  p lan ie  6 -le t- 
n im , naukow cy In s ty tu tu  opra
cow ują i  ko n s tru u ją  nowe typy  
maszyn górniczych, badają 
przydatność wsze lk ich w p ro w a 
dzanych do p ro d u k c ji urządzeń 
mechanicznych. D z ięk i p racy 
In s ty tu tu  zwiększono m. in. 
znacznie moc s iln ik ó w  maszyn 
w yciągow ych . ,

Z nakom ite  w y n ik i n o tu je  ró w  
nież In s ty tu t w  walce o zw ię 
kszenie w yda jnośc i pracy, o le p 
szą organizację robót przodko
w ych. System atycznie przepro
wadza się chronom etraże i op i
sy p racy czołowych p rzodow 
n ikó w  przem ysłu węglowego. 
Na te j podstaw ie op racow yw a
ne są wzorcowe harm onogram y 
robót górniczych. Do c h w ili o- 
becnej rozesłano do kopa lń  
ju ż  ponad 20 tego rodza ju  h a r
m onogram ów przystosowanych 
do pracy na różnych odcinkach 
1 do różnych w a run ków  geolo
gicznych.

O sta tn io  usta lono w zorcow y
harm onogram  pracy cyk liczne j 
na ścianach, prowadzonych sy
stemem suchej podsadzki. H a r
m onogram  ten opracowany zo
sta ł na podstaw ie osiągnięć i 
b łędów trzech różnych kopalń 
polskich.

Obecnie p row adzi się w  In 
s ty tuc ie  prace nad k la sy fika c ją  
pokładów  węgla i  skał tow a
rzyszących.

T rw a ją  rów n ież in tensyw ne 
badania nad sposobami eksploa
ta c ji złóż w  fila ra c h  oporowych 
(pod trzym u jących  w yb rane  w y 
rob iska), O pracowanie sposo
bów  eksp loatac ji tych  f ila ró w  
przysporzy nowe, o lb rzym ie  ilo 
ści węgla. Osiągnięcia G łów ne
go In s ty tu tu  G órn ic tw a  i  jego 
obecnie prowadzone prace będą 
przedm iotem  obrad podsekcji 
gó rn ic tw a  K ongresu N a u k i P o l
skie j.

Wielka wykańczali?sa tkanin w Ozorkowie 
rozpocznie pracę już na początku 1952 roku
(f) P e łn ię  środków  ochrony zd row ia  ro b o tn ik ó w  może za

pew n ić  ty lk o  nowe, socja listyczne bu d o w n ic tw o  przem ysłow e. 
P rzyk ładem  ko n ce n tra c ji tych  środków  jes t w ie lk a  w y k a ń - 
ezalnia tk a n in , budow ana w  O zorkow ie  ko ło  Łodzi, k tó ra  
ju ż  w  początkach 1952 ro ku  oddana będzie do u ży tku .

O b ie k t ten zna jdu je  się w  
s tad ium  końcowych robó t b u 
dow lanych, Hala zna jdu je  się 
ju ż  p raw ie  ca łkow ic ie  pod da
chem.

Zarów no p ro je k ty  budo w la 
ne, ja k  i dokum entację  tech
niczną urządzeń i maszyn p ro 
je k to w a li polscy inżyn ie row ie . 
M aszyny będą dostarczone z 
NRD. D ostawy ju ż  się rozpo
częły.

D z ięk i p raw ie  ca łko w ite j

au tom atyzacji, m aszyny te w y 
konyw ać będą w szystkie  cięż
k ie  prace. T ransp o rte ry  taś
mowe, zautom atyzow ane w óz
k i, pneum atyczne przewody 
w y e lim in u ją  w  transporc ie  w ew  
nę trznym  p ra cę . fizyczną.

U zupe łn ien iem  części p ro 
du kcy jn e j w ykańcza ln i będzie 
w ie lka , nowocześnie urządzo
na siłownia. B ryga dy  m ontażo
we in s ta lu ją  obecnie potężne 
k o t ły  parowe po lsk ie j p ro du k

c ji. W  na jb liższym  czasie roz
pocznie się m ontaż pozostałych 
urządzeń. I  tu ta j praca będzie 
ca łkow ic ie  zmechanizowana.

Budow niczow ie  w ykańcza ln i 
s ta ra ją  się skrócić te rm in y  u- 
stalone w  harm onogram ie . Dą
żą do tego rob o tn icy  ozo rkow - 
scy i  członkow ie m łodzieżowych 
brygad M iros ław a  P isera 1 Le 
cha Chojnackiego, betoniarze z 
b rygady  Leona Banasiaka, i 
setk i innych , w iedzą bowiem , 
że na uruchom ien ie wznoszonej 
przez n ich  w ykańcza ln i czeka
ją  tk a n in y  produkow ane przez 
ZPB W O zorkow ie i  liczne fa 
b ry k i łódzkie.

P e r s p e k t y w y  r o z w o j u  n a u k i
w Polsce L u d o w e j

Kongres N a u k i P o lsk ie j jest 
n ie  ty lk o  u roczystym  m om en
tem  W życ iu  naszego k ra ju . 
Jest on pew nym  etapem  d łu 
go trw a łego  procesu, k tó ry  się
ga bardzo g łęboko w  całe na
sze życie naukowe. Rozległe 
prace przedkongresowe, w  
k tó ry c h  w zię ło  udz ia ł w ie le  
setek uczonych całej P o lski, 
w y tk n ę ły  nowe drog i nauk i 
po lsk ie j i o tw o rz y ły  przed n ią  
szerokie m ożliw ości.

N ig d y  jeszcze nauka polska 
n ie  doznała ta k  w yd a tn e j po
m ocy i  op iek i ze s tro n y  Rzą
du, ja k  obecnie. M im o  o lb rz y 
m iego zniszczenia k ra ju , w  
ciągu paru  za ledw ie  la t zosta
ły  odbudowane se tk i w arszta 
tó w  p racy n aukow e j i  s tw o
rzone liczne p la có w k i nowe. 
U n iw e rsy te tó w  b y ło  przed 
w o jną  5, obecnie je s t 7 Za
m iast daw nych 5 w yd z ia łó w  
leka rsk ich  m am y 10 A k a 
demii’' M edycznych. In s ty tu ty  
badawcze b y ły  przed w o jną  
z jaw isk iem  zupe łn ie  odosob
n ionym , obecnie rozporządza
m y całą ich  siecią.

Szczególnie znaczny jes t 
postęp na odc inku  pom ocy d la  
m łodzieży akadem ick ie j. L ic z 
ba s typend iów  przekracza 
dziś 50.000, jes t ich  w ięcej, 
n iż  b y ło  w  ogóle studen tów  w  
Polsce p rzedw o jenne j.

Szybką odbudow ę w arszta 
tó w  pracy zawdzięczam y n ie 
w ą tp liw ie  czynnej postaw ie 
i w ytężone j p racy lu d z i nau
k i. ’

S ta ło  się to  m oż liw e  je d 
nak ty lk o  dz ięk i pom ocy Rzą
du, k tó ry  w  zrozum ien iu  
w ie lk ie j w ag i n a u k i d la b u 
do w n ic tw a  państw owego 
przeznaczył na n ią  pgrom ne 
środk i.

Inna  jest ro la  i  inne  są za
dania n a u k i w naszym  us tro 
ju , n iż  to b y ło  w  k ra ju  ka 
p ita lis tyczn ym . N auka ro z w i
ja  się w  śc is łym  zw iązku z 
życiem  i  po trzebam i całego 
narodu, służy całem u społe
czeństwu.

N auka w  k ra ju  soc ja lis tycz

n ym  pow in n a  odpowiadać
trzem  zasadniczym  w a ru n 
kom. Powinna ona iść na
przód i opracowywać podsta
w owe zagadnienia, n u rtu ją ce  
m yś l naukow ą św iata . Po 
drugie powinna utrzym ywać bli 
sk i k o n ta k t z po trzebam i i 
in te resam i społeczeństwa. Po 
trzecie  pow inna  służyć in te 
resom ludzkości, w spó łp racy 
m iędzy na rodam i św ia ta , u - 
g ru n to w a n iu  p o k o ju  po
wszechnego.

K lasycznym  p rzyk ła d e m  
n a u k i socja lis tyczne j jes t a- 
g rob io log ia  radziecka. Prace 
M iczu rin a , Ł y s e n k i i  ich  k o n 
ty n u a to ró w  spe łn ia ją  w y m ie 
nione trz y  w a ru n k i. W zboga
cają w iedzę ludzką, p rzyczy 
n ia jąc  się skutecznie do roz
w iązan ia  w ie lk ic h  zagadnień 
b io log icznych , ja k  zmienność, 
dziedziczność i  ew olucja . D a 
ją  k ra jo w i o lb rzym ie  korzyści 
m a te ria lne , gdyż u m o ż liw ia 
ją  o w ie le  w iększy stopień 
w yko rzys ta n ia  g leby  na poży
te k  człow ieka. S łużą lu dzko 
ści, a lbow iem  m etody postę
pow ania  zosta ły oddane do 
powszechnego u ży tku , a w  
w a runkach  sp raw ied liw ego  u - 
s tro ju  społecznego ich  zasto
sowanie sp raw i, że z iem ia na
sza będzie m og ła  w y k a rm ić  
k ilk a k ro tn ie  w ięce j ludz i, n iż  
ich jes t na św iecie. D o  ta k ie 
go w łaśn ie  celu n a u k i p ow in 
n iśm y zmierzać.

W ażnym  m om entem  będzie
tw órcze  p rzysw o jen ie  przez 
naukę polską postępowej me
to d o lo g ii naukow e j. W  ty m  
k ie ru n k u  prace p rzedkongre 
sowe zdz ia ła ły  ju ż  bardzo 
w ie le  i  n ie w ą tp liw ie  jesteś
m y na dobre j drodze. Zasto
sow anie m etody d ia le k tycz 
nej w  każdej dz iedzin ie , po
w o łu je  do życia now e i don io
słe zagadnienia, k tó ry c h  roz
w iązyw an ie  s ta je  się a k tu a l
n ym  zadaniem  naszej nauki. 
U kazu jąc św ia t w  ruchu , w  
w iecznym  procesie staw ania  
się, w  ustaw icznych  prze
m ianach, zachodzących pod

Prof. dr Jan Drmbnwslii
P rz e w o d n ic z ą c y  P re z y d iu m  

K o m ite tu  W yko n a w cze g o  
K o n g re s u  N a u k i P o ls k ie j

w p ły w e m  w a ru n kó w , . k tó re  
cz łow iek może poznać i riad 
k tó ry m i może uzyskać w ła 
dzę, d ia le k tyczn y  m a te ria lizm  
m o b ilizu je  lu d z i do czynu i 
na ty m  polega jego w ie lka  
siła.

Nowe jes t na naszym  g ru n 
cie dążenie do p o w ią za n ia . 
te o r ii naukow e j z w ym aga
n ia m i ' życia. W ystępu je  ono 
przede w szystk im  na te ren ie  
nauk, b liże j zw iązanych z ży
ciem gospodarczym i z - p ro 
dukc ją . W  dziedzin ie  nauk 
techn icznych coraz bardzie j 
ro zw ija  się w  Polsce ruch ra 
c jo n a liza to rsk i, m ający o- 
grom ne znaczenie dla w y 
twórczości. R obo tn ik  stojący 
w  bezpośrednim  kon takc ie  ze 
w szys tk im i fazam i procesu 
p ro d u k c ji n a jle p ie j może o- 
cenić w ady i  n iedom agania 
m etod, k tó re  stosuje w  swej 
p racy  codziennej, p o tra fi on 
także często zaproponow ać 
w prow adzen ie  now ych  ele
m en tów  zm ian. Rzeczą tech
n ik ó w  -  naukow ców  je s t na
dać, rodzącym  się, lic zn ym  
pom ysłom  w łaśc iw ą  fo rm ę. 
P rz y  ty m  coraz częściej bę
dzie się u ja w n ia ło , że p o m y
s ły  ra c jo n a liza to ró w  w ym a 
gają  dokonan ia  doda tkow ych  
badań naukow ych . P ra k ty k a  
życia  doprow adza częstokroć 
do pow stan ia  now ych  zagad
n ień  badawczych, pośrednio 
p rzyczyn ia ją c  się do postępu 
n a u k i. N aukow iec zna jący 
g ru n to w n ie , swój p rzedm io t 
p o w in ie n  ze swej s tro n y  w y 
stąp ić z in ic ja ty w ą  w p ro w a 
dzenia pew nych zdobyczy je 
go specja lności do procesu 
p ro d u k c ji.

T a k i stosunek pom iędzy
teo rią  a p ra k ty k ą  dotyczy 
w szys tk ich  dziedzin  n a u k i, 
n ié w y łącza jąc  nauk n a jb a r
dziej a bs trakcy jnych . A le  za
stosowanie p rak tyczne  b y n a j
m n ie j n ie  oznacza ty lk o  s tro 
n y  u ży tko w e j. W  znacznej

Chłopi subskrybuję pożyczkę

Chłop i z gromady Dz iup l ina  po w. O ława, składają podpisy na listach subskrypcy jnych
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| bardzo m ierze  oznacza w p ły w  
n a u k i n a ; ca ły  św ia topogląd 
człow ieka, na jego potrzeby 
in te le k tu a ln e . N a u k i św ia to 
poglądowe, opracow ujące 

| ważne zagadnienia, żyw e w 
:m yś li naukow e j św ia ta  m ają 
w ie lk ie  znaczenie praktyczne , 
gdyż zaspokaja ją po trzeby u- 
m yslow e człow ieka, pomaga
ją mu do p raw id łow ego  oce
n ian ia  rzeczyw istości, uzb ra 
ja ją  go w ew nę trzn ie  w  w a l
ce o postęp, rozszerzają jego 
ho ryzo n t m yś low y.

Podstaw ow ą metodą bada- 
| wczą w nauce naszej stanie 
się stopn iow o metoda pracy 
zespołowej. N auka w  naszych 
czasach jest nadzw yczaj 
skom p likow ana  i trudna . Po
jedynczy  cz łow iek może oga
rnąć za ledw ie  d ro b n y  je j w y 
c inek i  d la tego do każdego 
zagadnienia podchodzi z w ą 
skiego p u n k tu  w idzen ia  swej 
specjalności. Jest to  szkod li
we d la  sp raw y  nauk i, k tó ra  
ma za zadanie badanie przed
m io tu , ja ko  całości. N ie  w y 
starczy znać e lem enty  z ja w i
ska, m usim y znać na tu rę  ich 
w spó łdzia łan ia , stanow iącego 
o całości.

Praca zespołowa ma ogrom  
ne znaczenie m ora lne , gdyż 
podnosi godność człow ieka i  
zaufan ie  do w łasnych  sił. 
Pozwala cz ło w ie ko w i o zdo l
nościach p rzec ię tnych  wziąć 
u dz ia ł w  op racow yw an iu  w ie l 
k ich  zagadnień nauk i. N ie  
zam ierzam y krępow ać in d y 
w id u a ln ych  w y s iłk ó w  lu d z i 
w y b itn y c h , p rzeciw n ie , za
p e w n im y  im  wszelką pomoc. 
P ow inn iśm y jednak zdążać 
do ta k ie j o rgan izac ji nauk i, 
k tó ra  pozw o li ludz iom  zw y
k ły m  na dokonyw an ie  rzeczy 
w ie lk ich .

N ow ym  z ja w isk ie m  jes t w
naszej nauce eoraz w iększy 
udz ia ł w  n ie j m łodz ieży ro 
botn iczej i  ch łopsk ie j, w ie l
k ich  mas lu d zk ich , k tó re  b y ły  
dotąd odsunięte od ośw ia ty  i 
k u ltu ry  i  w  daw nym  u s tro ju  
n ie  m og ły  zaspokoić swoich 
po trzeb duchow ych. M łodzież 
ta p rzynos i z sobą nowe w a r
tości, przede w szys tk im  o- 
g rom ny  g łód w iedzy, poważ
ny  stosunek do n a u k i i p racy, 
uporczyw ość i  dyscyp linę.

W ie le  n ieporozum ień w y 
w o ły w a ła  u nas spraw a p la 
now ania  badań naukow ych. 
Zasady p lanow an ia  są jasne w 
dziedzinach b lisk ich  p ro d u k 
c ji, gdyż plan jest bezpośred
n im  rezu lta tem  potrzeb spo
łeczeństwa. A le  p lanow an ie  
w  dziedzinach ba rdz ie j ode
rw a n ych  w ym aga nowego 
ustosunkow ania się uczonych 
do ro li,  jaką  odgryw a nauka 
w  k ra ja ch  budu jących  n o w y  
u s tró j społeczny.

W  nauce po lsk ie j, k tó ra  
może się poszczycić w ie lom a 
w ie lk im i o d k ryc ia m i i  uogól
n ie n ia m i teo re tycznym i, w  
la tach m iędzyw o jennych  prze 
ważała tendencja do ko le k 
c jonow ania  fa k tó w  i  z jaw isk  
bez p rób  dokonania  syntezy. 
Jest rzeczą jasną, że o g ra n i
czenie się ty lk o  do zb ie ran ia  
p rzyczynków  nie odpowiada 
żyw o tn ym  in teresom  Pań
stw a Ludowego. N auka m u

f si służyć społeczeństwu, bądS 
w p ływ a ją c  na zaspokojenie 
jego potrzeb m a te ria lnych , 
bądź pomagając mu w  zaspo
ko je n iu  jego potrzeb ducho
w ych, w  zdobyciu p ra w id ło 
wego św iatopoglądu. W yn ika  
stąd, że każda praca naukow a 
pow inna m ieć na w idoku  roz
w iązan ie  jakiegoś ważnego 
zagadnienia, p rzyczyn ia jące
go się do rozw o ju  nauki. P ra
ca może być mała cegiełką w  
pow sta jącym  gmachu w iedzy, 
ale pow inna być sk ie row ana 
na drogę isto tnego postępu. 
Odpadną wówczas za rzu ty  
p rzec iw ko  potrzeb ie  i  m ożlw  
wości p lanow ania.

Podstawowe zagadnienia
naukow e nie p o ja w ia ją  się 
niespodziewanie, są one w y 
tw o rem  pe\vnego procesu h i
storycznego, ksz ta łtu ją  się  
pod w p ływ em  stosunków  u -  
s tro jo w ych  i  społecznych. 
P raw dą jest, że nauka jest 
w y tw o re m  um ysłu  ludzkiego. 
A le  i to  także jest p raw dą, że 
um ysł lu d zk i jest w y tw o re m  
w p ły w ó w  społecznych, a każ
dy z 'n a s  jest tym , czym jes t 
dz ięk i w ychow an iu , d z ię k i 
oddz ia łan iu  na niego jego 
środow iska społecznego.

Uczony pow in ien  w iedzieć, 
ja k ie  zagadnienia zam ierza 
rozw iązyw ać, a ty m  sam ym  
ma możność p lanow ania . D a
je to z ko le i Państw u moż
ność uzgodnienia poszczegól
nych w y s iłk ó w  i skoordyno
w ania a kc ji op iek i nad w a r
sztatam i p racy naukow e j.

Doniosłą konsekw encją  K ort 
gresu N a u k i P o lsk ie j będzie 
pow ołan ie  do życia P o lsk ie j 
A kadem ii N auk, reprezenta
ty w n e j in s ty tu c ji,  k tó ra  bę
dzie na w ie lk ą  skalę p rodu 
centem  naukow ym  i k tó ra  o - 
be jm ie  nadzór nad całością 
p racy naukow o - badawczej 
k ra ju . Dzie łem  A kadem ii bę
dzie pow iązanie  w y s iłk ó w  
w szystk ich  uczonych po lsk ich  
w  naukę polską, pracującą 
jako  jedna zw arta  całość. Ce
lem  je;, będzie zarów no roz
w ó j w iedzy, ja k  je j w y b itn y  
udz ia ł w  budow an iu  nowego 
u s tro ju  oraz we w spó łp racy 
z in n y m i narodam i, na poży
tek  ca łe j ludzkości.

Jesteśmy narodem  u ta len 
tow anym  i p racow itym , do 
nauki znajdą dostęp najszer
sze w a rs tw y  społeczeństwa, 
a Państw o Ludow e poprze 
w yd a tn ie  każdą słuszną in i
c ja tyw ę  Nauka nasza, zasila
na stale przez liczne zastępy 
m łodych p racow n ików , przez 
tw órcze jednos tk i pochodzące 
ze w szystk ich  w a rs tw  społe
cznych, m ająca przed sobą 
niezliczone ważne zagadnie
n ia  do rozw iązania , nauka 
potrzebna i droga narodow i, 
otaczana tro s k liw ą  op ieką 
przez Państwo, znajdzie w  
Polsce Ludow e j możność pe ł
nego ro zkw itu . O tw ie ra ją  się 
d la n a u k i naszej nowe rozle
głe pe rspektyw y, a rozw ó j je j 
pozw oli na rodow i zająć na
leżne mu miejsce w  szeregu 
przodu jących pod w zględem  
k u ltu ry  narodów  św iata.

Titofaszyści restaurują kapitalizm
Zofia ArfymowskaT rz y  la ta  m in ę ły  od h is to 

ryczne j uchw a ły B iu ra  In fo r 
m acyjnego P a rt ii K om un is tycz
nych i Robotniczych o , sy tuac ji 
w K P  Jugosław ii. Już wówczas 
jasnym  się stało dla p a rtii ko
m un istycznych , że przyw ódcy 
K P J  — ja k  g łosiła uchwała — 
„w kroczy,li na drogę, zdrady  
m iędzynarodow ej solidarności 
m ar pracujących i  staczania się 
na pozycję nac jona lizm u“  Już 
wówczas — B iu ro  In fo rm a 
cyjne, oceniając sytuację w 
K P J — stw ie rdza ło  „P rzyw ó d 
cy jugosłow iańscy nie rozum ie
ją  w idać, lub  też udają, że nie 
rozum ie ją , iż tego rodzaju na
cjona listyczne stanow isko może 
doprowadzić jedynie do tego. że 
Jugosław ia w yrn dz i się w  zw y
k łą  repub likę  burżuazyjną. że 
utraci, swa niepodległość i p rze
kszta łc i sie w kolonię państw  
im p e ria lis t ycznych".

Banda T ito —Rankow iez rozu
m ia ła dobrze do czego ich p o li
tyka  ęrowadzi Jugosławie. Nieco 
później okazało się, że n»e błędy, 
ale wroga, szp iegow sko-dyw er- 
ły jn a  tobota agentura lna b y ły  
m otorem  spychania Jugosław ii 
na wrogie, an tyradz ieck ie  po
zycje, d« obozu kap ita lizm u  do 
obozu w(»jny.

Zdemaskowani, be lgradzcy 
agenci im peria lizm u — coraz 
ba rdz ie j przyśpieszali rea lizację  
poruczonyih Im przez im peria  -  
lis tó w  za dm . Zaprzedając n ie -  
podległość k ra ju , zam ien ia jąc go 
W kolonię im p e ria lizm u  i  bazę 
ąpojenn^, system atycznie prze -

s taw ia li gospodarkę Jugosław ii 
na to ry  kap ita lis tyczne .

Ćo k r y je  się pod
p ła szczyk ie m

„d e c e n tra liz a c j i“

Styczeń 1951 roku  b y ł tym
momentem  w gospodarce Jugo
s ław ii. k iedy nie dało się d łu 
żej u k ryć  kom pletnego fiaska 
tzw  planu pięcioletniego. Plan 
został o fic ja ln ie  przedłużony do 
la t sześciu Faktycznie t ito fa 
szyści zrezygnowali z p lanow a
nia w ogóle, nawet z takiego 
jak dotychczas — „p lan ow a n ia “ 
fałszywego i fikcyjnego. W o- 
b liczu krachu gospodarczego — 
proces odbudowv kap ita lizm u  
w Jugos ław ii wszedł w nowe 
stad ium  intensywnego, p rzy 
spieszonego oddawania gospo
d a rk i k ra ju  zarówno w ręce 
starych i nowych rodzim ych ka 
p ita lis tó w  jak  i pod coraz ści
ślejszą kon tro lę  zagranicznych 
m onopoli.

Jeszcze w  ub ieg łym  ro ku  k l i 
ka titow ska  w ydała uchwałę 
o rozw iązaniu szeregu m in i
sterstw. gospodarczych 1 cen
tra lnych  zarządów przem ysło
wych. P rzedsiębiorstwa, podle
gające im . przydzie lone zostały 
m in is te rs tw om  poszczególnych 
rep ub lik , k tó re  z ko le i przeka
zały je  w ładzom  loka lnym . B y ł 
to p ierw szy k rok  na drodze roz
b ic ia  gospodarki ju go s łow iań 

sk ie j. W ten sposób — zn ik ła
wszelka scentra lizowana kon
tro la  nad odc inkam i i  nad ca
łością p ro du kc ji, da jąc szerokie 
pole do „cichego“  przeprow a
dzenia tito fasżystow sk ich  ma
ch inac ji, k tó rych  dopełn ien iem  
by ło  rozw iązanie w  k w ie tn iu  
bieżącego roku  — federa lne j 
(centra lne j) ko m is ji p lanowania 
i kom is ji p lanowania w  poszcze
gólnych repub likach.

„D ecen tra lizac ja “  odbyw ała 
się za parawanem  demagogicz
nych haseł o walce z b iu ro k ra 
cją. P raw dz iw ym  jednak je j ce
lem by ło  z likw id o w a n ie  szcząt
ków  gospodarki p lanow e j Po
tw ie rd z ił te zam ierzenia t ito w -  
ców korespondent, szw a jcarsk ie j 
gazety „Neue Zuercher Z e i- 
tun g “ , k tó ry  z końcem m aja br. 
pisał, że tjto w cy  „doszli do 
wniosku, iż ustalanie c y f r  p ro 
du kc j i  dla poszczególnych za
k ładów przez instancję  ce n tra l
ną jest bezsensem... Scentra lizo
wana, planowa gospodarka pań
stwowa... ma być z l ik w id o w a 
na".

Jak z tego w y n ik a  — titowcy 
za rzuc ili posług iw an ie się szyl
dem „gospodark i p lan ow e j" w  
swej po lityce  res tau rac ji ka p i
ta lizm u, w prow adza jąc — ja k  
p isa ł ten sam korespondent — 
„ system gospodarczy, w  k tó 
rym..  tak ie  zasady gospodarki 
pryw a tno  -  w łasnościowej, jak  
swobodna gra podaży i  popytu, 
oraz zasada rentowności pow ró 
cę do głosił^,'*

T ru d n o  o lepszą c h a ra k te ry 
stykę procesu, k tó ry  us iłu ją  t i 
tow cy u k ry ć  przed m asami gło 
sząc teorie  o „autonomicznych  
prawach gospodarki", o tym , że 
„pańs two nie może wytyczać z 
góry rozwoju  gospodarczego" 
i pow inno ograniczać się do b l i
żej n ieokreślonych „ fu n k c j i  po
rządkowych".  Jest to  proces 
zm ierzający do stanu, w k tó 
rym  decydująca kom órką go
spodarczą będzie każde przed
sięb iorstw o, swobodnie 1 bez 
zbędnych „k o n tro li nadrzęd
nych“  k ie ru jące  się p o lityka  
w o lne j kon ku re nc ji, praw a 
popytu  i podaży ' — a w ięc — 
ja w n ie  ka p ita lis tycznym i p ra 
wam i.

K ap ita liśc i znów  
o trzy m u ją  fa b ry k i

„D ecen tra lizac ja “  aparatu go
spodarczego — by ła  p ierwszym  
krok iem  do p rzyw racan ia  posz
czególnych zakładów  daw nym  
ich w łaścic ie lom  1 now ym  kap i
ta lis tom  — wyw odzącym  się z 
k l ik i  zauszników T ito . W prow a
dzone w  ub ieg łym  roku  — wzo
rem  „k o rp o ra c ji"  M ussolin iego 
tzw . „ra d y  robotn icze" — sta ły  
się k ro k ie m  następnym  na te j 
drodze.

N aw et rea kcy jn a  prasa za
chodnia m im o w o li zdemasko
wała istotę t ito w s k ic h  „ra d  ro 
botn iczych“ . Zachodnio -  n ie 
m ieck i „V o lk s w ir t “ , z dn. 2 lu 
tego 1951 r . p isa ł, że w ładza 
ko le k ty w u  roboczego rek lam o
wana w t ito w s k ie j ustaw ię „ je s t

ty lk o  fik c ją ".~  Ustaw a ta  —
dodawało pism o — jest przezna  
czoną d la  szerokich mas fasa
dą, za k tó rą  jednak  nie  można 
ukryć  fa k tu . że... ro b o tn ik  ( ju 
gosłow iański przyp. red.) ma 
daleko m niejszą wolność, niż ro 
bo tn ik  w  k ra jach  Zachodu". To 
znaczy, w Jugos ław ii jest jesz
cze gorzej, n iż  tam  — gdzie zda
w ałoby się — do ostatn ich g ra
nic spotęgował w yzysk ka p ita ł 
m onopolistyczny.

Dla ka p ita lis tó w  jugos łow iań 
skich ustawa ta nie była  b y n a j
m nie j fik c ją . Prasa zachodnia, 
k tó ra  często dopowiada to, cze
go nie m ają odwagi powiedzieć 
u siebie tito w c y  — jasno daw a
ła do zrozum ienia, że w  „radach 
robo tn iczych“  nie będą m ogli 
zasiadać robotn icy  (k tó rzy  są 
„za p ry m ity w n i“  do k ie row an ia  
zakładam i — ja k  cyn iczn ie  
stw ierdza „Neue Zuercher Zei- 
łu n g “ ), ale starzy „fachow cy, 
znający się na rzeczy". „F a 
chow cy“  c i — m ów iąc prostszy
m i s łow am i — to d a w n i w łaśc i
ciele fa b ryk . Prócz n ich  — w e j
dą do rad b iu ro k ra c i titow scy, 
— nowy narybek kap ita lis tycz 
ny, w yp rodukow any przez k lik ę  
belgradzką.

A le  i o dalszych etapach re 
p ryw a ty z a c ji pom yśle li t ito fa 
szyści. O statn io — w  braku 
k red y tó w  — w p row a dz ili oni 
zasadę finansow an ia  przedsię
b io rs tw  z k red y tó w  n ie  ty lk o  
zagranicznych, ale i  p ry w a t
nych, w ew ną trz  k ra ju  — a ró w 
nocześnie — I zasadę udzia łu  
w  zyskach. N ie jest to niczym 
innym , ja k  przekształceniem  
przedsięb iorstw  i  zak ładów  w  
kap ita lis tyczne  spółki. Decydu
ją cy  głos w  tych spółkach będą 
m ieć oczyw iście inw esto rzy. Nie 
trudno domyśleć się, że ipwe-

stować mogą dziś w Jugosła
w ii b y li w łaścic ie le , którzy nie 
m ie li gdzie dotychczas uloko
wać otrzym anych od titow có w  
odszkodowań za „up ań s tw ow io 
ne“  fa b ry k i oraz ku łacy, rozpo
rządzający poważnym  k a p ita 
łem.

T itow sk ie  spó łk i akcy jne  — 
m ają daleko idące up raw n ien ia  
Przede w szystk im  — mogą one 
zaw ierać bezpośrednie um owy 
z f irm a m i zagran icznym i 1 za
ciągać pożyczki w zagranicz
nych bankach. Obok zakładów  
przem ysłow ych rów nież k u ła 
ckie „spó łdz ie ln ie  p ro du kcy jne " 
a nawet „poszczególni p rodu
cenci w ie jscy “  (tzn. rów nież k u 
łacy) — m ają obecnie prawo 
zaw ierania um ów z 'zagranicą 
i o trzym yw an ia  w o lnych dewiz.

A więc zarówno „de ce n tra li
zacja“ . ja k  i u tw orzen ie tzw 
„ra d  robp tn iczych“ — to wza
jem n ie  dopełn ia jące się elemen 
ty  dalszej, już znacznie bar
dzie j uproszczonej pene trac ji 
obcego ka p ita łu  w Jugosław ii. 
W ich w y n ik u  — k ie runek  i 
poziom p ro d u kc ji każdego przed 
siębiorst.wa bezpośrednio, a nie 
ja k  dotychczas — za pośredni
ctwem  Belgradu — zależeć 
będzie od am erykańskich , an
gie lskich, czy francusk ich  m o
nopoli- •

„R entow ność* —  czy li 
lik w id a c ja  bazy  

p rzem ysłow ej

Obecnie — titow cy przygoto
wują nowy k ro k  na drodze 
przyw racan ia  „po rządków  k a p i
ta lis tycznych". Jest n im  usta
wa o tzw . „dochodowości“ . Do 
czego ma służyć ta ustawa =

m ów i jasno „Neue Zuercher
Z e itun g “ - „P ie rwszym  skutkiem  
wprowadzenia ustawy o ren
towności będzie na jp rawdopo
dobniej zamknięcie w ie lk ie j  licz 
by zakładów i  przedsiębiorstw  
i  szybki wzrost liczby bezrobot
nych Dojdzie do bolesnych 
przesunięć w  s truk turze  kruju.  
przede wszystk im  zaś do ruchu  
ludnościowego z bardzo w osfat-  
n im  czasie rozrosłych centrów  
m ie jsk ich w  k ie run ku  gospodar
k i  rolnej...".

L ikw id a c ja  w ie lu  przedsię
b io rs tw  pod pretekstem  „n ie 
ren tow ności“  — ma u ła tw ić  t i -  
towcom przesunięcia w s tru k 
turze społecznej k ra ju  w k ie 
ru n ku  reagraryzacji. i osłabie
nia k lasy robotniczej.

Jednak sedno ca łe j «prawy 
„n ie ren townośc i"  odsłania kon 
k lu z ja  reakcy jne j gaze ty  W y
da tk i  na armię, po lic ję i prze
m ysł zbro jen iowy ciążą już i 
tak z w ie lką  siłą na gospodarce 
Jugosławii. . Jeśli wydawać się 
będzie... znaczne sumy  na s f i
nansowanie ambitnych planów  
uprzemysłowienia., ciężar w y 
da tków  stanie się zbyt w ie lk i "

B urżuazy jny  dziennik rozszy
fro w a ł w ię c  do końca nowa t i 
towska ustawę. „N ie ren tow ne"
— zdaniem titow ców  — są in 
w estycje  w  przem yśle ciężkim , 
k tó ry  — poza p rodukcją  broni
—  ma ulec lik w id a c ji. Cała 
w ięc pe rfidna  ustawa ma 
u ła tw ić  tito faszystom  zamianę 
k ra ju  w  ro ln iczy  „h in te r la n d “ 
kap ita lis tycznego Zachodu Ma 
przesłonić oczyw isty fa k t, te  
t ito w c y  nie ty lk o  rezygnu ją z 
ja k ie jk o lw ie k - rozbudow y bazy 
przemysłowej, ale celowo dążą

do je j ograniczenia i  s topniow ej 
lik w id a c ji.

*
W szystkie te nowe posunięcia

k lik i T ito  -— m ają na celu ja w 
ną restauracje kap ita lizm u w  
Jugosław ii, przy równoczesnym 
pogłębieniu ko lon ia lne j zależ -  
ności k ra ju  od — przede wszyst
k im  — am erykańskiego kap ita 
łu i zw iększaniu nędzy jugosło
w iańskich mas pracujących Po
sunięcia te m ają r.a celu rzu
cenie w szystkich s ił na prze -  
kształcenie Jugosław ii w bazę 
wojenna am erykańskiego im  -  
peria li ’.mu. przygotow ującego 
agresję przeciw  Z w iązkow i Ra
dzieckiem u i k ra jo m  dem okra -  
c ji ludow ej

W rezo lu c ji B iu ra  In fo r 
m acyjnego. z listopada 1949 
roku  — pa rtie  kom unistyczne i  
robotnicze w y ra z iły  głębokie 
przekonanie, że „wśród robo tn i
ków  t chłopów Jugosławii zna j
dą się s i ły  zdolne do zapeicme- 
nia zwycięstwa nad przyw raca
jącą kap ita l izm  burżuazyjną,  
szpiegowską k l iką  T i lo -R anko-  
wicza. że masy pracujące Ju 
gosław ii pod k ie row n ic tw em  
klasy robotniczej potra f ią przy
wrócić historyczne zdobycze de
m okrac j i  ludowej,  osiągnięte a 
cenę c iężkich o f ia r  i  bo
hatersk ie j w a lk i  narodów Jugo
s ław ii  i pójdą drogą budow n i
ctwa socjalistycznego" Ubiegłe 
la ta pokazały, że walka mas 
pracujących Jugos ław ii trw a  i  
p rzyb ie ra  na sile Nowe k ro k i 
na drodze przyw racan ia  kap ita 
lizm u w Jugosław ii i zam iany 
k ra ju  w kolon ię wzm agają opór 
mas robotniczych i  chłopskich, 
w yw o łu ją c  coraz większą nie
naw iść do krw aw ego faszystow
skiego reż im u.
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Cieszymy się z Waszych sukcesów -  piszą 
hutnicy CSR do polskich towarzyszy

Przed Kongresem Nauki Polskiej

Ekonomika w służbie socjalistycznej 
przebudowy wsi polskiej

Jerzy Teyicht
D y r e k to r  In s ty tu tu

I Budowa osiedla mieszkaniowego w Wierzbicy /

Obok w ie lk ie j cem entowni w  W ierzb icy  powstaje  osiedle m ie
szkaniowe dla robo tn ików  Na zd jęciu : przodująca na budowie  
dw ó jka  m urarska: Zdzis ław  W yroczyński i podręczna Jan ina

Czarnota  F o to  C A F  -  W d o w iń r k i

Na marginesie
6 3  panów i 6.811 rodzin

Czytałem  na łam ach Waszego t 
pism a, że huta „Częstochowa" 
obchodziła w ie lk ie  święto. Ś w ię
to  radosne dla wszystk ich po l
sk ich  hu tn ikó w .

W ydarzenie to ma i  dla nas. 
h u tn ik ó w  w  Czechosłowacji, 
w ie lk ie  znaczenie, bo w idz im y, 
ja k  szybko postępuje odbudo
w a Waszej O jczyzny, tak  ba r
dzo zniszczonej przez okupanta, 
ja k  rośnie obóz pokoju i jaką 
odpowiedź podżegaczom w o jen 
nym  da je  lud  p racu jący w k ra 
jach  dem okrac ji ludowej. Rado
snym  i podziwu godnym fa k 
tem  jest to, że hu ta  „Często
chow a“  jest dziełem  polskiego 
rob o tn ika , kon s tru k to ra  i  in ży
niera .

Jako jeden z w ie lk ie j .rodzi
ny w ytap iaczy hu ty  im . M o ło - 
towa w  T rzyńcu, odznaczony 
O rderem  P racy przez naszego 
Prezydenta K lem enta  G o ttw a l- 
da za w ytop y  szybkościowe, 
przesyłam  w szystk im  p racow n i
kom  hu ty  „Częstochowa" ja k  
najserdeczniejsze życzenia po
myślnego rozw o ju  s ta low n i i 
owocnej pracy. Życzę Wam, 
aby stal, k tó ra  p ły n ie  z W a
szego pieca, s łuży ła  ja k  n a j
szybszej odbudow ie Waszej O j
czyzny i p rzyczyn iła  się do 
u trw a le n ia  św iatowego pokoju.

JO ZEF B IA Ł O Ż Y T  
wytapiacz stalowni I I  Huty  

im. Mołotowa 
Trzyniec, CSR

Przed w o jną  is tn ia ł u nas 
„W yd z ia ł E konom ik i Rolnej 
D robnych G ospodarstw“  przy 
P aństw ow ym  Ins ty tuc ie  Go
spodarstw  W ie jsk ich  (P ING W ) 
w Puławach. „D ro b n y m i“  o- 
k reś lano wszystkie gospo -  
darstw a nieooszarnicze za - 
c ie ra jąc w  ten sposob k la 
sowe zróżniczkowanie ch łop
stwa. Cała zresztą n iem al praca 
In s ty tu tu  Puław skiego była  
obliczona — zgodnie z p o lity k ą  
sanacji — na um ocnienie obszar- 
n iczo-ku łack ich  pozycji w  go
spodarce narodowej. Ideologicz
ne natchnien ie  i  metodyczne 
w skazów ki czerpało się u la n 
sowanego w  Polsce przez prof. 
B u jaka , wodza „grossbauerów “ 
szwajcarskich pro f. Laura, oraz 
u obszarniczego ekonom isty po l
skiego pro f. Moszczeńskiego. 
T y lk o  n ie liczne prace P IN G W  
odsłan ia ły  część p ra w d y  o upad
ku  podstaw owych mas ch łop
skich pod rządam i k a r te li i  ob- 
szam ictw a. Można powiedzieć, 
że na jw ięce j p raw dy o b ie k tyw 
nej zaw ie ra ły  n ie  prace „W y 
dzia łu  E konom ik i D robnych Go
spodarstw “ , ani rzetelne, lecz 
nieśm ia łe we wnioskach badania 
s tru k tu ry  społecznej w s i ( In s ty 
tu t  Gospodarstwa Społecznego), 
lecz wstrząsające „P a m ię tn ik i 
C h łopów “ , k tó re  m im o okalecze
nia  ich przez cenzurę, s tanow iły  
i stanow ią po dziś dzień doku 
m ent o w ie lk ie j wadze dla  na- 
ukow ca-m arks is ty .

P raw dziw a nauka o kw e s tii 
agrarne j ro z w ija ła  się u nas w  
podziem iu — w  teoretycznych 
w ydaw n ic tw ach  K om unis tyczne j 
P a rtii P o lski, k tó ra  tw órczo 
p rzysw a ja ła  sobie genia lny 
w k ła d  Lenina i  S ta lina  w  tę 
dziedzinę. A k ty w  P a r t ii pozna
w a ł ten przebogaty św ia t m yś li 
z p iękne j pracy tow . Franciszka 
F ied lera , w ydane j n ie lega ln ie  
pt. „O  spraw ie ch łopsk ie j“ .

E konom ika , k tó ra  ży ła
dniem  przedw czorajszym
Po w o jn ie  stare k ie ro w n ic tw o  

„W ydz ia łu  E konom ik i R o lne j“ , 
ja k  i całego In s ty tu tu  P u ław 
skiego, zajęło pozycję w yczek i
wania. W nadziei na po w ró t pad 
pa trona t Pon ia tow skich  i  S ta
n iew iczów  — nie ro b iło  się nic 
potrzebnego dla  k ra ju . Jakieś 
n ikom u  niepotrzebne p rzyczyn
k i, a na uczelniach — prace d y 
p lom ow e i m agisterskie  na te
m a t o rgan izacji obszarniczych 
i  w ie lk o -k u ła c k ic h  fo lw a rkó w , 
osiągnięć i b łędów  w ładz oku
pacy jnych  na teren ie polskiego 
ro ln ic tw a  (dosłownie!) itp . Ce
lo w a ł w tym  m. in. zakład pro f. 
Schram m a na U n iw ersytec ie  
Poznańskim  M łodzież, opuszcza
jąca uczelnie, by ła  n ieprzygoto
wana do zadań staw ianych przed 
naszą służbą agronom iczną przez 
re fo rm ę ro lną, a cóż dopiero 
m ów ić  o dalszych zadaniach na 
drodze dobrobytu  wsi i postę
pu — o socja listycznej przebu
dow ie ro ln ic tw a . Ekonom ika 
ro lna ży ła  dniem... przedwczo
ra js z y m

P oczątkow e zadania  
In s ty tu tu  

E ko n o m ik i R o lne j
K ie dy  w ięc grupka p racow n i

ków  naukow ych, skupionych 
przez B iu ro  S tud iów  W ydzia łu  
Rolnego K C  P a rtii weszła do 
W ydzia łu  E konom ik i P IN G W  
(przekształconego w następstw ie 
w  sam odzielny In s ty tu t F kono- 
m ik i Rolnej), w ypad ło  je j pod
jąć szereg zadań złożonych i 
tru d n ych  Trzeba by ło  oswobo
dzić placówkę od reakcyjnego 
k ie ro w n ic tw a  i od sprytnych 
nierobów , konsum ujących bu
dżet państw ow y Trzeba było  
dać perspektyw ę kadrze daw 

nych, rzete lnych fachowców, 
zespolić ich z m iodyrn re w o lu 
cy jn ym  narybk iem , uczyć je d 
nych i d rug ich w spółpracy, 
uczyć posług iw an ia się orężem 
m arks izm u-le n in izm u  i wspa
n ia łym  dorobkiem  ZSRR w  dzie
dzin ie  przebudowy agrarnej. 
Trzeba by ło  ułożyć kon kre tny  
program  badań, potrzebnych de
m okra c ji ludow e j dla um ocnie
nia w ięzi gospodarczej wsi z k la 
są robotniczą, dla w łaśc iw e j po
l i ty k i w  stosunku do klasy w ie j
skich ka p ita lis tó w  — ku łactw a , 
dla oparcia na zdrowych eko
nom icznych i  po litycznych pod
stawach p ierw szych ro ln i
czych przedsięb iorstw  soc ja li
stycznych. Trzeba by ło  też do
pomóc uczeln iom  w  ułożeniu 
nowych program ów  i m ate 
r ia łu  nauczania, w  nrzygo - 
tow an iu  now ych i pr-.eszko -  
len iu  lepszej części sta - 
rych  w yk ładow ców , w  zdema
skow aniu szerm ierzy res tau rac ji 
ku łacko-obszarn icze j, chw alców  
zastoju um ysłowego, k tó rzy  ju ż  
i tak  w ie le  k rz y w d y  w y rzą d z ili 
s tud iu jące j m łodzieży.

W ja k im  stopniu In s ty tu t Eko
no m ik i Ro lne j ju ż  w ype łn ia  te 
skom plikow ane zadania? Słowa 
„w  stopniu n iew ysta rcza jącym “ 
stanow ią ty lk o  część odpow ie
dzi. B adam y w ie le  spraw, na 
pewno za w ie le  — je ś li uwzględ 
n ić  zasadę racjonalnego podzia łu 
zadań m iędzy państwowe organa 
k o n tro li i bieżącej analizy, a 
p lacówkę naukową, k tó ra  w inna  
sięgać g łęb ie j w  nasze dośw iad
czenia p raktyczne i  pomagać 
wysnuw ać w n iosk i, ba rdz ie j 
ogólne, z w iększą perspektyw ą. 
N ie  nauczy liśm y się jeszcze te j 
koncen trac ji, cechującej ko le k 
ty w  p ra w d z iw ie  naukow y. Sko
rygow ać ten b łąd jest jednym  
z naszych zadań na jb liższych.

N iem n ie j można tw ie rdz ić , że 
duża część zagadnień, bada
nych przez In s ty tu t E konom ik i 
R o lne j należy do podstaw owych 
d la  epoki k tó rą  przeżywa nasz 
naród, nasza wieś, nasze ro ln i
ctwo. Przytoczę k ró tk o  dw a p rzy 
k ła dy :

O w łaściw e k ry te r ia  
podziału  ludności w ie js k ie j

Pierw szy — to badania s tru k 
tu ry  społecznej wsi po lskie j. Po 
uchwale B iu ra  Politycznego KC  
P a rt ii,  wskazującej na szkod li
wość m ieszania średniaka z k u 
łak iem  i innych  wypaczeń na 
szej p o lity k i na wsi, ważność 
tych badań zrozum iała pow inna 
być dla  każdego Odrzucając 
stare, ku łacko - agrarystyczne 
tendencje przedstaw ian ia wsi 
jako  jedne j zw a rte j całości, m u
sim y też ustrzec się od prosta
ck ie j, n ied ia lek tyczne j sztyw no
ści w  usta lan iu  k ry te r ió w  po
dzia łu na w ie jską  biedotę, śre- 
dn iaków  i ku łaków . A n i ilość 
hekta rów , ani wysokość płaco
nego podatku, ani inne w y rw a 
ne w skaźn ik i nie mogą tu być 
m ia rą  absolutną. Z badań, p ro 
wadzonych od paru la t w  stu 
wsiach przez In s ty tu t, w y łan ia  
się w yra źny  podział k ra ju  na 
re jony, z k tó rych  każdy ma in 
ny — u fo rm ow any przez dzie
sięciolecia — uk iad  stosunków 
gospodarczych, cha rak te r p ro
du kc ji, w ym iany , stopień roz - 
w a rs tw ien ia  itd ., a w  zw iązku 
z tym  — in n y  procent ku łaków , 
średn iaków  i b iedn iaków  (np. 
re jon  poznańsko -  bydgoski i re 
jon  lube lsko - b ia łostocki) oraz 
innego ku łaka , średniaka i bie- 
dniaka.

Np. ta k ie  po w ia ty  ja k  łęczy
ck i albo ku tn ow sk i, posiadają

E k o n o m ik i R o ln e j

liczną w ars tw ę średn iaków  w  
dużym  stopniu nadzielonych 
ziem ią przez Polskę Ludową, 
k tó rzy  przy pomocy państwa 
robotniczo - chłopskiego w y d a t
nie podnieśli swą gospodarkę i 
płacą ( z ca łkow ic ie  uzasadnio
nych powodów) wyższy podatek 
oraz składkę na tzw. FOR, lecz 
k tó rych  pod żadnym  pozorem 
nie w o lno zaliczać do jedne j 
k lasy z tam te jszym  ku łak iem .

Podobne pod w ie lu  względa
m i żjaw isł^o zachodzi na Z ie 
m iach Odzyskanych, gdzie czę
sto w sku tek trudności w  roze
znaniu zalicza się zbyt pochop
nie średniozam ożnych osadni
ków  do ku łaków . Trzeba o tym  
pam iętać i zarazem nie zapo
m inać o Istn ie jące j na ziemiach 
tych w a rs tw ie  ku ła ck ie j, k tó rą  
byn a jm n ie j nie zawsze odróż
nia  od reszty wsi obszar ziemi, 
lecz rozm aite  — zamaskowane 
najczęściej fo rm y  wyzysku.

Nie is tn ie je  ta k i n ieom ylny 
te rm om etr — pow iada Len in  
—k tó ry  by nam  pozw o lił n ieom yl 
nie zaliczyć każdego napotkane
go chłopa do w łaśc iw e j k lasy 
społecznej. Naszym zadaniem 
jest dać cha rak te rys tykę  po
szczególnych g ru p  społecznych 
wsi w  ska li m asowej — z 
uw zględn ien iem  ich cech w  po
szczególnych re jonach i  z u - 
względnien iem  zm ian ja k ie  
wnosi ogólny rozw ó j gospodar
k i na rodow ej w  k ie ru n k u  socja
lizm u. Równocześnie zaś w in n i
śmy się przyczyn ić do tego, aby 
nasz a k ty w  p a rty jn y , państw o
w y czy społeczny szybciej nau
czył się analizow ać konkretnego 
chłopa w  ko n kre tne j wsi, bez 
sztywnych „p rz y m ia re k “ , w i
dzieć jasno i wroga klasowego 
i so juszn ików  k lasy robotn icze j, 
w ydobyw ając to co je s t n a jis to 
tn ie jsze w  konkre tnych  stosun
kach gospodarczo - społecznych 
i w  zm ianach, ja k im  te stosunki 
podlegają.

N a le ży  w idzieć  w ieś  
w  je j  rozw o ju

Dw a słowa o ty m  w idzen iu  w s i 
w  je j rozw oju , dynamice. Jak 
dalece m usim y odryw ać się od 
usta lonych wyobrażeń, świadczy 
mała dodatkowa ankie ta, jaką 
dla uzupe łn ien ia  obrazu prze
prow adz iliśm y niedawno w  15 
wsiach w oj. rzeszowskiego.

Ten typ o w y  dla Polski bu rżu - 
azy jne j reze rw uar tan ie j siły  
roboczej, przys łow iow a d z ie ln i
ca głodu i p rze ludnien ia , zm ie
nia  dziś szybko swoje oblicze 
Przeważająca część wsi zbada
nych, ma już  swoje oparcie w  
socja listycznych fabrykach i ko 
paln iach, budow lach i PGR-ach, 
do k tó rych  sw o jak sprowadza z 
rodz inne j wsi nowych sw o ja
ków. Rozwój szko ln ic tw a zawo
dowego, spółdzielczości rzem ie
śln iczej — no i pierwsze k ro 
k i spółdzielczości p ro du kcy jne j 
na tym , zacofanym  jeszcze sto
sunkow o teren ie, wym aga no
wego spojrzenia na jego te raź
niejszość i przyszłość--m , in. i 
na te część ludności wsi rze
szowskiej, k tó rą  słusznie obe j
m ow aliśm y m ianem  pó łp ro le ta - 
r ia tu , a k tó ra  dziś pod tę nazwę 
coraz m n ie j da je sie zaliczyć.

O to jeden z odcinków  naszych 
badań, którego pierwsze opraco
wania zakończyliśm y w  g ru d 
n iu  ub. roku  — na O gólnopolski 
Z jazd Ekonom istów , zaś całość 
— w  pow iązaniu z w yn ika m i 
Spisu Powszechnego — zamie
rzam y w ykończyć w  pierwszej 
po łow ie 1952 roku.

D ru g i p rzyk ład  — z ca łk iem  
in ne j dziedziny, to praca nad

podręcznik iem  dla  organ izato
rów  spółdzie ln i p rodukcy jnych . 
N ie m am y tu  na m yś li n ie k tó 
rych „b łyskaw icznych  organ iza
to ró w “ , tak  słusznie s k ry ty k o 
wanych przez P a rtię  za ich m e
todę zakładania spółdzie ln i bez 
oparcia o trw a łą  łączność kad ry  
robotn icze j z chłopam i, o m oc
ną poHtycznie kadrę chłopską 
na m iejscu, bez solidnej i stałe j 
pomocy o rgan izacy jno -techn icz
nej. najczęściej — za cene zby
tecznych podarunków , obieca
nek, a n iek iedy i groźby.

G łó w n a  w a lk a
na obecnym  etap ie —  to 

w a lk a  o jakość spółdzielni
p rodu kcy jnych

M am y na m yś li większość o r 
ganizatorów , organ iza torów  
praw dz iw ych : pracow n ików
wydz. ro lnych  P a rtii,  kad ry  
POM, przewodniczących spół
dz ie ln i p rodukcy jnych , pow ia to 
w y  apara t agronom iczny. Tym  
trzeba dać niezbędne wskazów
k i, oparte na przystosowaniu do
świadczeń radzieckich ko łcho
zów do naszych gospodarczych 
w a ru n kó w  i do etapu rozw o ju  
na ja k im  zna jdu ją  się nasze 
spółdzie ln ie produkcyjne . T rze
ba na język p lanu gospodarcze
go spółdzie ln i, o rgan izacji b ry 
gad potowych fe rm  hodow la
nych, in w e s tyc ji i  rachunkow oś
ci przekładać w ytyczne P a rt ii 
o tym , że dzis ia j g łów ną jest 
w a lka  o jakość naszych spół
dz ie ln i, że im  szybciej prze - 
kszta łc im y istn ie jące spółdzie l
n ie  p rodukcy jne  w  spółdzielnie 
wzorcowe, ty m  szybciej w  m a
sach in d yw id u a ln ych  chłopów  
pracu jących do jrze je  zrozum ie
nie  wyższości spółdzielczych 
fo rm  gospodarowania.

Z innych  prac pod ję tych  przez 
In s ty tu t w y liczę  ty lk o  parę t y 
tu łó w : próbne tabele no rm  i 
dn iów ek obrachunkow ych dla 
spó łdz ie ln i p rodukcy jnych , ba
dania nad w za jem nym  stosun
k iem  gospodarstwa spółdzielcze
go i d z ia łk i przyzagrodow ej, o r
ganizacyjne prob lem y Państw o
w ych  O środków  M aszynowych, 
dz ia łan ie  now e j um ow y zb ioro
w ej w  Państw ow ych Gospodar
stwach Rolnych, prob lem y roz
rachunku  gospodarczego w  PGR, 
k re d y t społeczny i k re d y t lic h 
w ia rs k i na wsi w ed ług przezna
czenia i w  rozw ars tw ien iu  k la 
sowym, ko n tra k ta c ja  i tow a ro - 
wość gospodarstw  chłopskich — 
w  ich zróżn icow an iu  społecz
nym...

W szystko ważne, a w szystk ie 
go razem stanowczo za w iele . 
D o liczyć trzeba jeszcze tak.e 
prace n a tu ry  dydaktyczne j jak  
opracowane w ub. ro ku  szcze
gółowe konspekty w yk ładó w  po 
l i ty k i ag rarne j oraz ekonom ik i 
socja listycznych przedsięb iorstw  
ro lnych  dla  naszych wyższych 
uczelni, ja k  będący już  na u - 
kończeniu pierwszy podręcznik 
s ta tys tyk i ro ln icze j, dostosowa
ny do potrzeb Polski w okresie 
prze jśc iow ym  od kap ita lizm u  do 
socjalizm u.

C zekam y na k ry ty k ę
W szystko to są pierwsze k ro 

k i, k tó re  nie zawsze jeszcze w  
pe łn i zasługują na nazwę prac 
naukow ych. m arksistow skich . 
•Nie mogąc się w tym  k ró tk im  
a rty k u le  wdawać w szczegóły, 
stw ie rdźm y, że poza paroma u- 
w agam i na Z jeździe Ekonom is
tów , prace te ani plan prac In 
s ty tu tu  n ie  przeszły jeszcze og
nia  k ry ty k i dogłębnej i surow ej 
po bo lszew icki!. Pragnę podkre 
ślić, że ta k ry ty k a  jest nam p i l
n ie  potrzebna i że obrady Sek
c ji Ekonom icznej Kongresu N a
u k i da ją  p ierwszorzędną okazję 
d la  w yp e łn ie n ia  te j lu k i.

Tym razem felieton będzie 
miał mniej słów, ale za to w ię
cej liczb. Liczb, które więcej 
mówią, niż słowa

Amerykańska „Federal Secu
rities and Exchange Commis - 
sion“ opublikowała zestawienie 
pensji i tantiem amerykańskich 
magnatów przcmyslowvch za 
rok 1950. Liczby te, nie doty
czące dochodów z posiadanych 
przez owych magnatów akcji, 
daja jedynie słabe wyobrażę - 
nie o rzeczywistych dochodach 
tych panów, ale już i tak są 
wieiomówiące.

Tak np. pan Charles E. W il
son, prezes „General Motors“ o- 
trzymal od swego »oncer - 
nu skromną pensyjkę w 
wysokości 626.300 dolarów, tzn. 
I 745 dolarów i 28 centów dzień 
nie. Jak podaje rocznik sta
tystyczny USA „Statistical 
Abstract“ —  33,4 procent
czyli 1/3 Amerykanów za - 
rabia poniżej 2 tysięcy dolarów  
rocznie, wówczas gdy minim um  
niezbędne do przeżycia, wobec 
wysokich cen na artykuły pier
wszej potrzeby wynosi według 
oficjalnych obliczeń 4040 dola
rów rocznie! Tak więc czcigodny 
pan Wilson otrzymuje d z i e ń -  
n i e tylko pensji od swego kon
cernu tyle, co zarabia robotni
cza rodzina w  ciągu r o k  u...

W  zestawieniu znalezć moż
na jeszcze wiele innych czci
godnych nazwisk:

T E A T R  P O L S K I (K a ra s ia  i )  —
c z w a r te k  28.6 — „M ą d re m u  b ia d a “ — 
godz. 19.

T E A T R  K A M E R A L N Y  (F o k s a l 16) 
c z w a r te k  28.6 — „G rz e c h “  — godz. 
19.

T E A T R  N A R O D O W Y  (P I. T e a tra l
n y )  - •  c z w a rte k  28.6 — n ie c z y n n y .

T E A T R  N O W Y  (P u ła w s k a  39) —
c z w a rte k  28.6 — „D a m y  i  h u z a ry “ — 
godz. 19.

T E A T R  P O W S Z E C H N Y  (Z a m o j
s k ie g o  20) — c z w a r te k  28.6 — n ie 
c z y n n y .

T E A T R  D O M U  W O J S K A  P O L 
S K IE G O  (K ró le w s k a  13) — c z w a r
te k  28.6 — „M a rc o w y  k a w a le r “  i 
„ D w ie  b l iz n y "  (J e d n o a k tó w k i)  — 
godz. 19.

T E A T R  S Y R E N A  (L ite w s k a  3) — 
c z w a rte k  28.6 — „P la n ie  d o b ro d z ie 
j u “  — godz. 19.15.

T E A T R  W S P Ó Ł C Z E S N Y  (M o k o 
to w s k a  13) — c z w a r te k  28.8 — „W ie 
czó r trz e c h  k r ó l i “  — godz. 19.

L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y  
(S zw edzka  2-4) — n ie c z y n n y .

T E A T R  L E T N I  (P o ln a  26) —
c z w a rte k  28.6 — „ Z ie lo n y  G i l “  — 
godz. 19.15.

T E A T R  N O W E J W A R S Z A W Y  — 
(M a rs z a łk o w s k a  8) — c z w a r te k  28.6 
„O s ie m  la le k  i  je d e n  m iś “  — godz. 
15.

T E A T R  L A L K I  I  A K T O R A  „G U 
L IW E R “  — (M a rs z a łk o w s k a  81b) — 
c z w a rte k  28.6 — „P a n  S to n k a “  — 
godz. 13 i 17.

P A Ń S T W O W A  O P E R A  I  F I L 
H A R M O N IA  (N o w o g ro d z k a  49) —
c z w a rte k  28.6 — p rób a  g en e ra ln a  
„ H r a b in y “  — p rz e d s ta w ie n ie  za m 
k n ię te .

pan Crawford Greenwalt pre 
ces „Du Pont de Nemours“ —  
otrzymał 539.550 dolarów rocz
nie;

pan Eugene G. Grace prze -  
wodniczący rady dyrektorów  
Bethlecm Steel Corp. — 464.321 
dolarów;

pan J. F. Drakę z G ulf Ofl 
Co — 343.000 dolarów itd. itp.

Razem zestawienie wylicza 63 
nazwiska.

Suma pensji wymienionych 
panów wynosi 17.227.3?-'. dola
ry, co odpowiada rocznym prze
ciętnym zarobkom 6.811 rodzin 
robotniczych.

Oczywiście w  USA wszyscy 
są wolni i równi (naturalnie po 
za Murzynam i, którzy — we
dług hitlerowców i am erykań
skich imperialistów — przecież 
należą do „niższej rasy“;. Ame
rykańscy prawodawcy chwalą 
się, że tak samo milioner, jak  
i żebrak będzie aresztowany, je 
śli będzie spał w nocy na ław 
ie  jednego z nowojorskich par
ków.

Tylko, że istnieje znacznie 
większe prawdopodobieństwo, 
iż na ławce będzie spał jeden z 
członków 43,6 procentu rodzin 
amerykańskich, zarabiających 
poniżej minimum życiowego, a- 
niżeli pan Wilson, Greenwalt, 
czy Drakę z G ulf O il Company.

M O S K W A  (P u ła w s k a  19) — c z w a r
te k  28.6 — „Ś w ia t  się ś m ie je “  — 
p ro d . ra d z ie c k a  — godz. 17, 19, 21.

P R A H A  (J a g ie llo ń s k a  24-26) —
c z w a rte k  28.6 — „P rz y b ra n a  c ó rk a “
— p ro d . CSR — godz. 16.30, 18.30,
20.30.

P A L L A D IU M  (K n ie w s k ie g o  9) — 
c z w a rte k  28.6 — „Z a b a w n a  h is to 
r ia “  — p ro d . fra n c u s k a  — godz. 17, 
19, 21. D od . „Z a c z ę ło  s ię  w  H is z 
p a n i i“ .

A T L A N T IC  (R u tk o w s k ie g o  33) — 
c z w a r te k  23.6 — „ P o tę p ie ń c y "  —
p ro d . fra n c u s k a  — godz. 17, 19, 21.

S T O L IC A  (N a rb u tta )  — c z w a r te k  
28.6 — „W e s o łe  z a w o d y "  — p ro d . 
CSR — godz. 16, 18, 20.

O C H O T A  (G ró je c k a  65) — c z w a r
te k  28.6 — „ H is to r ia  ja k ic h  w ie le “
— p ro d . CSR — godz, 16, 18, 20.

W —Z  (A l.  Ś w ie rc z e w s k ie g o ) —
c z w a rte k  28.6 — „W io s n a  w  S a ke - 
n ie “  — p ro d . ra d z ie c k a  — godz. 17, 
19, 21.

1 M A J  (P o d s k a rb iń s k a  8) — c z w a r
te k  28,6 — „Z a  cenę ż y c ia "  — p ro d . 
a n g ie ls k a  — godz. 17, 19, 21.

S Y R E N A  ( In ż y n ie rs k a  2) — c z w a r 
te k  26.6 — „S O S “  — p ro d . f ra n c u 
ska — godz. 16.30, 18.30, 20.30.

T Ę C Z A  (S u z in a  4) — c z w a rte k  28.6
— „W e s o ły  ja r m a r k “  — p ro d . ra 
d z ie c k a  — godz. 17. 19, 21.

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56) —
c z w a rte k  28.6 — „C z a ro d z ie js k i
k w ia t “  — p ro d . ra d z ie c k a  — godz. 
15, 18, 20.

L O T N IK  (P o w s ta ń c ó w  1) — c z w a r
te k  28.6 — „M u z y k a  i  m iło ś ć "  — 
p ro d . ra d z ie c k a  — godz. 17 i  19.

Sekretarze się zmienili, zły styl pracy pozostał
Jestem członkiem  p a r t i i od 

1947 r. m ieszkałam  i  pracow a
ła m  w W arszawie.

W zw iązku z tym , że mąż m ó j 
zosta ł sk ie row any do Szkoły O- 
f ic e rs k ie j w y jecha łam  do m a tk i 
do  w s i S w in ia ry , pow. Gniezno. 
D n ia  10.1.51 r. zostałam tam  za
m eldowana, a przeniesienie pa r
ty jn e  zdałam  I  S ekre tarzow i K P  
P ZP R  w  Gnieźnie, k tó ry  sk ie
ro w a ł m nie  do sekretarza g m in 
nego PZPR w  K łecku , tow . K u 
charskiego.

Tow. K uch a rsk i z k o le i skie
ro w a ł m nie  do sekretarza w  
S w in ia rach  Zgłosiłam  się do 
tow . sekretarza, aby m nie w c ią 
gną ł na lis tę  członków. Chcia
ła m  zapłacić składkę za styczeń 
51 r „  proągąc jednocześnie, aby 
m n ie  zaw iadom iono o zebra - 
n iach pa rty jn ych . Tow . Kaczor 
ozn a jm ił, że na lis tę  m nie w c ią 
gnie, a sk ła dk i p rzy jm ie  w tedy, 
gdy będzie je  zb ie ra ł od wszyst
k ich .

I  na ty m  się skończyło. A n i
o  składkach, ani o zebraniach 
n ik t  m nie nie zaw iadom ił i n ie 
zaw iadam ia.

Poczekawszy m iesiąc zgłosi
ła m  się ponownie do K om ite tu  
G m innego w  K łecku, prosząc o 
w y jaśn ien ie  sy tua c ji i  o p rzy 
jęc ie  składek. O dpow iedziano

Odpowiedzi prawnika
Ob. M . W róblewski — Kosza

lin . O tym , k to  pow in ien p o k ry 
w ać koszty de legacji i  d ie ty  w  
zw iązku  z delegowaniem  p ra 
cow n ika  do prac społecznych w  
in n e j m iejscowości, m ów i okó l
n ik  Prezesa Rady M in is tró w  z 
m arca 1951 r. O k ó ln ik  rozróż
n ia  dwa ty p y  de legacji;

1) P racow n ik , delegowany do 
w yko na n ia  prac, pozostających 
w  bezpośrednim  zw iązku z dzia
ła lnością  zakładu pracy, ja k  np. 
w  sprawach współzawodnictwa 
pracy, norm ow ania pracy, bez
pieczeństwa i h ig ieny  pracy, na
rad  w ytw órczych  itp ., o trzym u
je  zw ro t kosztów przejazdu i  
d ie ty  z zakładu pracy;

2) p racow n ik , delegowany w  
zw iązku  ze spraw am i organiza
c y jn y m i zw iązku zawodowego 
lu b  z akc ją  spo łeczno-politycz
ną. m ającą cha rak te r ogólny, 
ja k  np. ke ja  zwalczania ana l- 
fabetvzm u, akcja propagando
w a. akcja mająca na celu rea
lizac ję  uchw a ł w ładz naczelnych

mi, że K G  znaczków nie m a i 
składek przyjąć nie może, że 
należy to do obowiązków sekre
tarza w Swiniarach.

Poszłam w ięc ponownie do 
sekretarza w  S w in ia rach  (ty m 
czasem w yb rano  nowego) tow . 
Pakulskiego. Tow. P aku ł -  
sk i ' pow iedzia ł, że r.a liś 
cie jestem  a po sk ła dk i obiecał 
przy jść  za tydzień, bo chw ilo w o  
nie  m a znaczków.

U p łynę ło  jednak  sporo czasu 
i  n ic  się n ie  zm ieniło. Już pół 
ro ku  m ieszkam  w  S w in ia rach  
a dotychczas nie  by łam  na żad
nym  zebran iu p a rty jn y m  (z w y 
ją tk ie m  jednego, o k tó ry m  do
w iedzia łam  się przypadkow o) i  
n ie  m am  opłaconych składek, 
począwszy od stycznia 51 r. 
w łącznie, bo n ikogo nie  mogę się 
doprosić o przy jęc ie  ich. Co go r
sza dow iedzia łam  się że w  ogó
le n ie  f ig u ru ję  na liśc ie  człon
ków .

Za 2 m iesiące mąż kończy 
szkołę ja  w y jadę  stąd. Gdzie 
jednak udam  się po przeniesie
nie pa rty jne , je ś li tu  dotychczas 
nie  w ciągn ię to  m nie na listę? 
Jak w ytłum aczę fa k t n ieopłaca- 
n ia  składek przez pół roku?

L U D W IK A  G R A N O W SK A  

Swin iary

na te ren ie  danej o rgan izac ji 
spo łeczno-politycznej, zjazdy, 
kon fe renc je  w  sprawach ogól
nych, o rgan izacyjnych danej o r
gan izacji spo łeczno-politycznej, 
o trzym u je  zw ro t kosztów prze
jazdu od o rgan izac ji społeczno- 
po lityczne j, de legującej pracow 
n ika .

Na czas de legacji w ystaw ione j 
przez organizację zw iązkow ą lu b  
spo łeczno-polityczną udziela za
k ład  pracy u rlo p u  płatnego z 
uw zględn ien iem  potrzeb służby.

Stanisława Bąk, W rocław: Od
1 . październ ika  1950 pozew 
o a lim e n ty  nie m usi ju ż  być 
wnoszony do sądu m iejsca, w 
k tó ry m  zam ieszkuje pozwany (w 
danym  w ypadku  o jciec dziecka), 
lecz może też być wn iesiony do 
sądu m iejsca, w  k tó ry m  miesz
ka powód (m atka lu b  dziecko).

Zastępstwo adw okackie  w  ta 
k ich  sprawach nie  jes t obow iąz
kowe.

RA

D z i ś  w W a r s z a w i e
T E A T R Y K I N A

Twórcza współpraca nauki z produkcją 
w Związku Radzieckim

(A R T Y K U Ł  N A P IS A N Y  SPEC JA LN IE  DLA „T R Y B U N Y  L U D U “)

Prof. N. Niekrasow
D o k tó r  N a u k  E k o n o m ic z n y c h

W  państw ie radzieck im  s tw o
rzonym  i rozw ija ją cym  się na 
podstaw ie w ie lk ie j nauk i M a r
ksa — Engelsa — Lenina — 
S ta lina  sens is tn ien ia  treść i  
fo rm y  organ izacji p racy nauko
w e j u leg ły  g ru n tow ne j zm ianie 
G łów ną cechą cha rakte rystycz
na nauk i radz ieck ie j jest je j 
g łębokie  pow iązanie z narodem 
w yso k i poziom ideow y wszyst
k ic h  gałęzi w iedzy, planowość 
rozw o ju , stosowanie na szeroką 
skalę zespołowości w  organizo
w a n iu  pracy naukow ej oraz 
tw órcza współpraca nauk i z 
p ra k tyką .

Nauka radziecka służy swe
m u narodow i i wszystk ie je j 
zdobycze m ają na celu u ła tw ie 
n ie  pracy człow ieka, zgłębienie 
p ra w  rozw o ju  przyrody  i  prze
obrażenie je j,  stw orzenie o b fi
tości a rtyku łó w  spożycia, w y 
baw ien ie  człow ieka od in fe k c ji, 
chorób itd  Wola służenia naro
dow i. pokojow e cele i  hum a
n izm  nauki radz ieck ie j zna jdu ją  
w y ra z  we wszystkich je j od
k ryc ia ch  i zdobyczach.

Zgoła in n y  jest sens nau
k i  w  k ra ja ch  kap ita lis tycz 
nych. Pragnac u trzym ać wyso
k ie  zyski, monopole d ław ią  od
k ry c ia  naukowe, kaleczą naukę, 
n ie  dopuszczają do zastosowa
nia  w p ro d u kc ji nowych odkryć 
naukow ych. Szanowane są t y l 
ko  te gałęzie nauki, k tó re  służą 
celom zagłady ludzi, przekszta ł
caniu żvznvch g ru n tów  w  pu
stynie. H ero ldz i naukow i ame
rykań sk ich  i in n yc ’ m ilia rd e 
ró w  i m ilion e ró w , opętani n ie 
naw iścią  do człow ieka „s tu d iu 
ją "  ja k  można w  na jtańszy spo
sób w ym ordow ać masy lu d z i;

b ron ią  atom ową czy też bakte
rio log iczną, czy tan ie j będzie 
uśm iercać lu dz i truc izną  czy też 
zarazkiem  dżum y, T y lk o  w  u - 
s tro ju  * socja listycznym  nauka 
po raz p ierw szy służy w całej 
pe łn i narodow i, będąc potęż
nym  narzędziem  w y k ry w a n ia  
nowych s ił w ytw órczych.

P artia  bolszewicka uzbro iła  
naukę radziecką w  potężną i  je 
dyn ie  słuszną metodę badania 
z jaw isk  — w  m a te ria lizm  d ia 
lektyczny. Na podstaw ie te j 
m etody, uczeni radzieccy prze
budow ują  w szystk ie  dziedziny 
nauki, ro z w ija ją  głęboką pracę 
badawczą, dem askują re a k c y j
ne teorie  i poglądy, śm ia ło ła 
m ią tradyc je , no rm y i założe
nia: z ch w ilą  gdy przeżyły  się. 
Nauka radziecka, k tó ra  rozw ija  
się w  n ie rozerw a lnym  zw iązku 
z całokszta łtem  życia społe
czeństwa radzieckiego, przepo
jona jest w ie lk im i zasadami 
bo lszew ick ie j idecwości i p a r
ty jnośc i we w szystk ich  dziedzi
nach w iedzy.

S pe łn ia jąc zadania postaw io
ne przez pa rtię  kom unistyczną 
i państwo, w szystkie  dziedziny 
nauki radz ieck ie j p racują we
d ług jedno litego p lanu, podpo
rządkowanego ogólnopaństwo- 
wemu p lanow i gospodarczemu. 
P lanow anie badań naukowych 
— to ogromne osiągnięcie pań
stwa i nauki radz ieck ie j Pań
s tw ow y p lan badań naukowych 
decyduje o icn celowości, o ich 
znaczeniu d la  rozw o ju  gospo
d a rk i i k u ltu ry  k ra ju ,

Naczelną zasada p lanow ej 
pracy naukow ej jest zespołowa 
fo rm a badań. Jedynie w ie lk ie  
zespoły in s ty tu tó w  naukow ych i 
wyższych uczelni mogą w k ró t 
k im  czasie rozw iązyw ać w spó ł
czesne o doniosłym  znaczeniu 
zagadnienia naukow e i  techn i
czne. T w órczy zespół uczonych 
k o n tro lu je  i om aw ia k ry tyczn ie  
zadania nauki, w y n ik i badań 
naukuw ych, nadając im  w łaśc i
w y k ie ru n e k ; decydu je to o 
szybkim  rozw oju  badań nauko
wych i o ich znaczeniu d la  spo
łeczeństwa radzieckiego.

Rzeczą n iezm iern ie  ważną i 
charakterystyczną dla  k ie ru n ku  
nauk i radz ieck ie j jest je j bez
pośrednia łączność z p ra k tyką . 
„Dane naukowe zawsze sp raw 
dzano w  praktyce , na podstaw ie  
doświadczenia  — m ów i tow a
rzysz S ta lin . — Nauka, k tó ra  
zerw ała łączność z p ra k tyką , z 
doświadczeniem  — cóż to za 
nauka?... Nauka dlatego w ła 
śnie nazywa  się nauką, że nie 
uznaje fetyszów , - nie boi się 
podnieść rę k i na to, co się prze
żyło, co jest stare, i  że czujn ie  
przys łuchu je  się głosoiai do
świadczenia, p r a k t y k i (Zagad
n ien ia  len in izm u . „K s ią żka  i  
W iedza“  1949 rok, str. 504).

W spółpraca na u k i i  p ro d u k c ji 
rozw inę ła  się ze szczególnym 
rozmachem w  ostatn cb latach, 
w  latach rea lizac ji w span ia łych 
zadań pow o jenne j p ięc io la tk i 
s ta linow sk ie j, budow y m a te ria l
ne j i  technicznej bazy kom u - 
nizm u.

W spółpraca n a u k i i  p ra k ty k i

ma szczególnie doniosłe znacze
n ie  w  p ro d u k c ji przem ysłow ej. 
Socja listyczna masowa p ro d u k 
cja  przem ysłow a utw orzona zo
stała i  ro z w ija  się na podstaw ie 
stosowania na szeroką skalę 
zdobyczy radz ieck ie j nauk i i 
te c h n ik i O gólny rozw ó j gospo
d a rk i narodow ej, w y ją tk o w a  dy
nam ika p ro d u k c ji p rzem ysłow ej 
s taw ia ją  przed działaczam i 
gospodarczym i szerokie i 
skom plikow ane zadania wszech
stronnego opanowania sta
lin o w sk ie j na uk i o p ro du kc ji, 
zadania stałego p rzebudow yw a
nia  ca łe j p racy p raw dz iw ie  po 
nowem u, na now y stachanowski 
sposób, ja k  tego w ym aga tow a
rzysz S ta lin .

O grom nej pomocy w  ro zw ią 
zyw an iu  skom p likow anych  za
gadnień p ro d u kc ji, w przyśp ie
szaniu procesów p rodukcy jnych , 
w  podnoszeniu p ro d u kc ji na 
wyższy szczebel udzie la ją  dzia
łaczom gospodarczym uczeni ra 
dzieccy, w  drodze tw órcze j 
współpracy. W spółpraca ta 
wzbogaca działaczy gospodar
czych now ym i osiągnięciam i na
uk i. pozwala im  w  sposób s łu
szny, naukow y rozw iązyw ać 
skom plikow ane zagadnienia so
cja listycznego przedsiębiorstwa 
przem ysłowego.

Podstawową fo rm ą ta k ie j 
w spółp racy jest, ja k  w ykaza ła  
p ra k ty k a  radziecka, przede 
w szystk im  bezpośredni udzia ł 
uczonych w  pracy przedsię
b io rs tw  przem ysłow ych, w spól
na praca uczonych i działaczy 
gospodarczych nad zastosowa
niem  w p ro d u kc ji nowych zdo
byczy nauk i i techn ik i.

P racow n icy naukow i in s ty tu 
tów  badawczych i wyższych u -

czelni, wespół z inżyn ie ram i I 
robo tn ikam i-s tachanow cam i o- 
p racow ują  nowe bardzie j Sku
teczne i oszczędne m etody p ro 
dukc ji, wspóln ie  z n im i w pro
wadzają do przem ysłu nowe 
kon s tru kc je  maszyn i aparatów, 
doskonalą organ izację  p ro d u k c ji 
i  m etody p lanowania, w spóln ie 
badają p rob lem y podniesienia 
w yda jności p racy i obniżenia 
kosztów w łasnych p ro du kc ji.

D la w ie lu  o rgan izacji nauko
w ych fab ryka  stała się w ie lk im  
la bo ra to riu m  eksperym enta l
nym , a now a to rzy p ro d u k c ji — 
robo tn icy , m a js trow ie , technicy, 
in żyn ie row ie  — bezpośrednim i 
uczestn ikam i badań, prowadzo
nych w  ska li całej fa b ry k i,  od
dzia łu  czy odcinka pracy.

M etody organizow ania w spół
pracy na uk i i p ro d u kc ji są bar
dzo różnorodne i pod w ielom a 
w zględam i zależą od k o n k re t
nych w a ru n kó w  in s ty tu c ji nau
kow ych i p rzedsięb iorstw  prze
m ysłow ych. P ra k tyka  w spó łp ra 
cy uczonych i naukow ców  z 
działaczam i gospodarczym i w y 
kazała, że najlepsze w y n ik i da
je  praca w yspecja lizow ane j nau
kow o p ro du kcy jn e j brygady 
kom pleksow e j, składa jące j się z 
p ra cow n ikó w  naukow ych i  p ra 
cow n ików  p ro du kc ji.

Należy wspom nieć tu  o po
ważnych w yn ikach  p ro d u k c y j
nych i naukow ych w  p racy g ru 
py uczonych i  działaczy gospo
darczych fa b ry k i „S ie rp  i M ło t“ 1 
pod k ie ro w n ic tw e m  członka 
A kadem ii Nauk J. Bard ina. 
G rupa ta p racu je  nad in tensy
fik a c ją  procesów m artenow skich  
przez zastosowanie tlenu. W y
m ien ić należy rów nież grupę 
p racow n ików  naukow ych D n ie- 
prop ie trow sk iego  In s ty tu tu  H u t
niczego im. S ta lina , k tó ra  w e
spół z rob o tn ikam i, Inżyn ie ra 
m i i techn ikam i fa b ry k i „Z a - 
porożstal“  opracowała nową me
todę zimnego /a lcow ania  b la 
chy sta lowej. ¡Można by p rzy to 

czyć w ie le  ta k ich  p rzyk ładów , 
Dość powiedzieć, że in s ty tu ty  
naukowo-badawcze i  wyższe u- 
czelnie M oskw y u trz y m u ją  bez
pośredni k o n ta k t z 500 przed
s ięb io rs tw am i i  udzie la ją  im  po
mocy.

N iezw yk le  owocna okazała się 
rów n ież metoda wspólnego roz
w iązyw an ia  ca łokszta łtu  zagad
nień danego przedsiębiorstwa 
przez uczonych i p racow n ików  
fa b ry k i. P racow n icy naukow i 
M oskiewskiego In s ty tu tu  Inży- 
n ie ry jno-E konom icznego w spól
n ie  z p ra cow n ika m i fa b ry k i na
rzędzi „ K a l ib r “  zbadali na jw aż
niejsze o d c in k i p racy w  zakre
sie technolog ii, o rgan izac ji p ro
du kc ji, oszczędności i  p lanow a
nia. N# te j podstaw ie opraco
wano w n iosk i, dotyczące prze
budow y technicznej, rozw o ju  ze
społowej pracy stachanowskie j 
i  dalszego ogólnego udoskonale
n ia  p ro d u kc ji. W szystkie te po
sunięcia znalazły w yraz w  tech
nicznym , przem ysłow ym  i f i 
nansow ym  plan ie  przedsięb ior
stwa.

W spółpraca z uczonym i po
zw o liła  fab ryce szybko i ra d y 
ka ln ie  podnieść aktyw ność ca
łe j załogi i osiągnąć wysokie 
w skaźn ik i p rodukcy jne . F ab ry 
ka w ykona ła  p ierw szy powo
je n n y  plan p ięc io le tn i w  3 lata 
i 7 m iesięcy, w ydajność pracy 
wzrosła 2 ,5 -kro tn ie  w  porów na
n iu  z przedwojenną. Fabryce 
„K a l ib r “  p ierwszej w  k ra ju  
przyznano zaszczytny ty tu ł „ fa 
b ry k i zespołowej pracy stacha
n o w sk ie j“ .

W spółpraca zespołów nauko
w ych z działaczam i gospodar
czym i obe jm u je  tak ie , stosowa
ne na szeroką skalę fo rm y, ja k  
wspólne kon ferencje  naukow o- 
techniczne. W w ie lu  przedsię
b iorstw ach stworzono rady nau
kow o -  techniczne, w  skład k tó 
rych  oprócz p racow n ików  prze
m ysłu wchodzą rów nież dz ia ła 
cze nauk i i techn ik i.

P odkreślić  należy, że n ie  t y l 
ko uczeni, za jm u jący się wiedzą 
stosowaną u trz y m u ją  ścisłą łą 
czność z produkc ją  — u trz y m u 
ją  ją  rów n ież uczeni prowadzą
cy badania w  tak ich  dziedzinach 
nauk i, ja k  m atem atyka, s ta ty 
styka teoretyczna i inne. Tak 
na p rzyk ład  na jedne j z m iędzy 
uczeln ianych kon fe ren c ji w  M o
skw ie znany m atem atyk radzie
ck i K o łm ogorow  w yg łos ił re fe 
ra t o te o rii względności i o je j 
zastosowaniu w praktyce. K o re 
fe ren tam i i uczestnikam i dysku
s ji b y li inżyn ie row ie , m a js tro 
w ie  i  ro& otn icy w ie lk ich  m o
skiew skich fa b ry k  budow y m a
szyn, k tó re  stosują s ta tystykę 
m atem atyczną do k o n tro li tech
nologicznego procesu i  jakości 
p ro d u kc ji

Uczeni radzieccy idą do fa 
b ryk , aby swe bogate dośw iad
czenia naukowe, swą wiedzę 
stosować bezpośrednio w  p ro 
d u kc ji, przekazywać to dośw iad
czenie stachanowcom, techn i
kom , inżyn ie rom . Is tn ie ją  je d 
nak rów n ież inne zbieżne ten
dencje. Doświadczenie rozw o ju  
przem ysłu radzieckiego daje 
w ie le  p rzyk ładów  w ytyczan ia  
przez prace stachanowców no
w ych pe rspektyw  techno log ii pro 
d u kc ji, wzbogacania na uk i przez 
p raktykę . W śród laurea tów  N a
grody S ta lino w sk ie j spotyka się 
coraz częściej nazw iska stacha
nowców now a to rów  p rodukc ji. 
N ow atorzy p ro d u kc ji idą do in 
s ty tu tó w  naukow ych, na wyższe 
uczelnie, aby opowiedzieć p ra 
cow nikom  naukow ym , studen
tom  o swym  doświadczeniu p ro
du kcy jn ym , o swej praktyce. 
Z jaw isk ie m  codziennym  sta ł się 
obecnie udz ia ł stachanowców w  
pracy wyższych zakładów  nau
kowych. M a js te r fa b ry k i „K a 
l ib r “ , laureat N agrody S ta li
now skie j, Rossyjski wygłasza 
odczyty d la  s tudentów  i  w y  - 
kładowców . H u tn ik  z zakładów 
„S ie rp  i M ło t“ , laureat Nagrody 
S ta linow sk ie j Czesnokow p ro 
wadzi ze studentam i m e ta lu rg ii

ćw iczenia ze stachanowskich 
metod szybkościowego w ytopu  
m eta li itd .

S tachanowców spotkać można 
często na naukow o-techn icz
nych konferencjach rozm aitych 
in s ty tu tó w , na radach nauko
wych, Ich praktyczne dośw iad
czenie i szerokie ho ryzon ty  p ro
dukcy jne  pozwalają nadać ba
daniom  naukow ym  nad ta k im  
czy in nym  procesem p ro d u k c y j
nym  na jba rdz ie j odpow iedn i 
k ie runek.

R ozw ija  się rów nież tw órcza 
in ic ja ty w a  p racow n ików  p ro 
dukc ji. Już w 1949 roku  ilość 
w yna lazków  i w n iosków  rac jo 
na liza torsk ich , zastosowanych 
w  przem yśle ZSRR osiągnęła 
ogrom ną liczbę — ponad 450.000, 
a w  1950 roku zastosowano 
przeszło 600.000 ta k ich  w n ios
ków.
■ W spółpraca na u k i i  te c h n ik i 

ma ogrom ne znaczenie rów n ież  
d la  szkolenia m łodych k a d r 
naukow ych oraz k a d r in żyn ie r
skich. Badanie procesów pro
dukcy jn ych  bezpośrednio w  fa
brykach, na budowie, sta ły kon
ta k t ,z załogą fa b ry k i w p ływ a  
dodatn io  na w ychow anie  i  u -  
kszta łtow an ie  się zarówno p rzy
szłych inżyn ie rów , ja k  i  p rzy
szłych uczonych.

Towarzysz S ta lin  uczy nas, 
że za p raw dz iw ie  postępową 
można uważać ty lk o  taką nau
kę, k tó ra  nie odgradza się od 
narodu, nie stoi z dala od naro
du, lecz gotowa jest służyć na
rodow i, gotowa jest przekazać 
narodow i wszystkie zdobycze 
nauki, k tó ra  obsługuje naród 
nie  z przym usu, lecz dobrowol
nie, z ochotą.

Twórcza współprac? na uk i z 
p ra k tyką , k tó ra  na lak szero
ką skalę rozw inę ła si» w  Z w ią 
zku Radzieckim , od iw ierc ied la  
głęboką więź nauk i radzieckie j 
z narodem, pomaga społeczeń
stwu radzieckiem u budować 
wspan ia ły gmach ttomunizmu.


